
Dekret prezydenta
Repuisliki

Czechosłowackie)
0 zakończeniu sTmi wojny

miądzy
Czechosłowacją 
a Niemcami

. (PAP). Agencja 
CTK ogłosiła dekret prezy­
denta Republiki Czechosło­
wackiej, w którym m. in. 
czytamy:

Od chwili, gdy Niemcy hit 
lerowskie podjęły agresywne 
działania przeciwko bezpie­
czeństwu, niepodległości i in 
legralności terytorialnej Cze 
chosłowacji, między Republi 
ką Czechosłowacką a Niem­
cami zapanował stan wojny.

Znając z doświadczenia mi 
litaryzm niemiecki narody 
Czechosłowacji mają pełne 
prawo żądać, aby problem 
niemiecki rozwiązany został 
w sposób, który by wykluczał 
niebezpieczeństwo nowego za 
grożenia narodów miłują­
cych pokój, a jednocześnie — 
zapewniał narodowi niemiec­
kiemu pokojowy i demokra­
tyczny rozwój.

Drogę do osiągnięcia tego 
celu określało porozumienie 
zawai te między czterema mo 
carstwami w r. 1945 w Pocz­
damie.

Wbrew stałym wysiłkom 
rządu Związku Radzieckiego 
mocarstwa zachodnie unie-! 
możliwiały osiągnięcie poro-j 
zumienia w sprawie pokojo-; 
wego zjednoczenia Niemiec!
1 zawarcia z nimi traktatu I 
pokojowego. Główną prze- i 
szkodę na drodze do pokojo-' 
wego zjednoczenia Niemiec! 
stanowią układy paryskie.!

Biorąc pod uwagę fakt, że1 
między _ Republiką Czechosło! 
wacką i Niemiecką Republi- i 
ką Demokratyczną rozwija; 
się wszechstronna współpra­
ca i zacieśniają się przyjaz-i 
ne stosunki oraz że między 
obu krajami nie istnieją kwe: 
stie sporne i nie rozwiązane, : 
jak rówmież mając na wzglę-! 
dzie interesy narodów Cze-1 
chosłowacji, dążących do po 
kojowej współpracy z całymi j 
Niemcami oraz do stworze-! 
rua dobrych stosunków są-! 
śiedzkich, która stałyby się 
podstawą pokojowego współ-i 
życia jiarodów Czechosłowa-j 
cji z całym narodem niemiec 
kim, rząd niniejszym dekre­
tem ogłasza:

Stan wojny między Repu­
bliką Czechosłowacką a Niem 
cami zostaje zakończony.

Między obu krajami wcho­
dzą w życie stosunki poko­
jowe.
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Z pierwszego martena 
w Hucie im. Lenina 

popłynęła stal
KRAKÓW — NOWA HUTA (PAP). W dniu 4 bm, o 

godz. 13.25 nastąpił pierwszy, próbny spust stali z I mar­
tena stalowni Huty im. Lenina, zapoczątkowujący okres 
wstępnej eksploatacji tego agregatu.

Na stalowych pomostach 
i galeriach, u stóp pierwsze­
go martena — największego 
i najnowocześniejszego pieca 
stalowniczego w Polsce, zgro 
madziła się niemal cała za

Trawler
»Rudawa«

przekazany
„uslmsrowi“
Zaledwie trzy miesiące 

temu załoga Stoczni Gdań 
skiej przystąpiła do budo 
wy pierwszego z pięciu 
zaplanowanych nowoczes 
nyeh trawlerów, wykony 
wanych dla Przedsiębior 
stwa Połowów Daleko­
morskich „Dalmor“. W 
dniu wczorajszym odbyło 
się uroczyste przekazanie 
PPD „Dalmor“ ostatnie­
go trawlera z tej serii.

Budowniczym „Gdy 218“ 
jest Wacław Zienkiewicz, 
który wraz ze swą bryga 
dą przyczynił się sumień 
ną pracą do tego, że jed 
nostkę tę oddano do eks 
ploatacji na 25 dni przed 
terminem. Nowemu traw 
lerowi nadano nazwę „Ru 
dawa“. Kapitanem „Ru­
dawy" jest absolwent 
PCWM, od 7 lat pracow­
nik „Daknoru“ Tadeusz 
Brzeziński.

Po wyjściu ze stoczni 
„Rudawa“ uda się do ba 
zy „Dalmoru“, gdzie o- 
trzyma całkowite wypo­
sażenie w sprzęt połowo 
wy i w najbliższych 
dniach wypłynie w pier­
wszy rejs na dalekomor­
skie połowy.

(elte)

łega eksploatacyjna oraz mon 
tażowa. Na pierwszy spust 
stali przybyli członkowie rzą 
dowej komisji odbioru sta­
lowni na czele z przewodni­
czącym komisji min. Ada­
mem Wangiem i ministrem 
hutnictwa inż. Kiejstutem 
Żernajtisem. Obecni byli rów 
nież eksperci radzieccy, któ­
rzy brali udział w montażu 
i rozruchu rejonu stalowni.

Kierownik wydziału pieców mar 
tenowskich inż. St. Zygmunt da­
je znaki kierownikowi pierwszej 
zmiany inż. Dudzikowskiemu — 
można zaczynać. Laboratorium 
techniczne dokonuje ostatniej 
próby wytopionego metalu. Oce­
na laboratorium jest pomyślna — 
stal posiada już odpowiednią ja­
kość.

W hali rozbrzmiewają ostrze­
gawczy dzwonki sygnalizacyjne. 
Elektryczna automatyka wprawia

urządzenia do przechyłu pieca, 
tzw. kołyski.

Marten powoli pochyla się 
do przodu. Do zawieszonej 
na olbrzymich uchwytach ka 
dzi spływa, rozpryskując się 
tysiącem . złocistych iskier, 
pierwsza stal wyprodukowa­
na w Hucie im. Lenina.

Kadź z roztopioną stalą 
przejeżdża teraz w drugą 
stronę hali. Sśal zostaje roz­
lana do form.

W roku bieżącym mija pięć 
Iht od momentu, kiedy na 
największy plac budowy w 
kraju przybyła pierwsza gra 
pa robotników.

Kombinat w ciągu tych 
pięciu lat stał się wielkim 
ośrodkiem przemysłowym, w 
którym pracuje już i znaj­
duje się w budowie ponad 
500 obiektów przemysłowych.

To, że w tak krótkim okre­
sie czasu potrafiliśmy uru- 

ruch potężne kilkusettonowe i chomió kombinat, jeden z
największych tego typu w 
Europie, który w myśl zało­
żeń ma dawać rocznie naszej 
gospodarce narodowej po­
nad 1,5 min. ton stali i wy­
robów walcowanych, tj. wię­
cej aniżeli dawały wszystkie 
huty przedwojennej Polski — 
zawdzięczamy pomocy Zwiąż 
ku Radzieckiego.

O -ogromie tej pomocy może 
świadczyć takt, iż sama dokumen 
tacja techniczna, na podstawie 
której rozpoczęto budowę Huty

Niebezpieczna dysproporcja
W życiu codziennym nazywamy to zjawisko — 

po prostu — brakiem, występuje bowiem na 
zewnątrz jako brak pewnych artykułów, 

urządzeń czy nieraz nawet instytucji. Ekonomiści zja­
wisko to nazywają dysproporcją, zwichnięciem równo­
wagi między pewnymi gałęziami naszego życia gos­
podarczego, czy też jego drobnymi wycinkami.

Dawniej wszystko robiło się „samo“: brak było 
sznurowadeł na rynku — natychmiast kilku drobnych 
fabrykantów, konkurując ze sobą, rzucało się na ich 
produkcję, by zwiększyć obroty i ustrzec się przed 
grożącą likwidacją przedsiębiorstwa. Dziś jest inaczej 
— trzeba produkcję brakujących artykułów czy powo­
łanie niezbędnych w danym okresie instytucji zorgani­
zować, a przedtem zaplanować.

Czyż braid, zauważone ostatnio z taką jaskrawoś­
cią w organizacji i wyposażeniu naszego RATOWNI­
CTWA MORSKIEGO nie są właśnie takim samym 
zjawiskiem? Istotnie — to typowa dla gospodarki pla­
nowej dysproporcja, która ujawniła się w całej ostro­
ści właśnie teraz. Nikt przecież nie może powiedzieć, 
by się nasze rybołówstwo nie rozwijało. Przeciwnie, 
z każdym rokiem szybko rosła liczba kutrów, roz­
szerzał się zasięg naszego rybołówstwa, podnosiła się 
technika Wyłowu i organizacja pracy floty rybackiej.

I właśnie instytucje planujące, skupiając swą uwa­
gę na ilościowym i jakościowym rozwoju rybołówst­
wa, ZAPOMNIAŁY o jego niezbędnym, proporcjonal­
nym odpowiedniku — ratownictwie ludzi i mienia na 
wypadek wielkiego sztormu czy huraganu. Zapomniały 
o konieczności posiadania przez nas odpowiedniej 
liczby jednostek zdatnych do ratowania ludzi i za­
grożonego sprzętu przy każdej pogodzie. Nie pomyś­
lały też o takiej organizacji akcji ratunkowej, która 
by zapewniła przynajmniej pełne wykorzystanie tego 
sprzętu, jaki posiadamy w danej chwili.

Dysproporcje naszego okresu mają to do siebie, 
że można je i należy usuwać. Jest dziś dla każdego 
oczywiste — po doświadczeniach niedawnych dni 
huraganu — że MUSIMY nie tylko DOMAGAĆ SIĘ 
od naszych władz najszybszego podniesienia pracy 
JPIHMU i dostosowania jej do potrzeb rybołówstwa, 
ale też MUSIMY WOŁAĆ o usunięcie tych skrzywień, 
które w naszym rybołówstwie powstały przez zanied­
banie rozwoju ratownictwa ludzi i sprzętu na morzu.

Nasi dzielni rybacy, którzy z takim poświęceniem 
dostarczają każdego niemal dnia wiele ton cennego 
pożywienia, MAJĄ PRAWO DOMAGAĆ SIĘ. by 
część naszego wysiłku inwestycyjnego w możliwie 
najkrótszym czasie skierowana została na zapewnienie 
im jak największego besujeezeńątwa pracy na 
»«orzu _ A. M,

»Djakarta Baya«
zabrał cement

do Turcji 
3000 ton ryżu 
przywiezie dla Ci
„Julius Fucik"

W parcie gdyńskim panu­
je dosyć ożywiony, choć 
mniejszy aniżeli na początku 
bieżącego tygodnia ruch. 
Przy nabrzeżach stało w dniu , 
wczorajszym dwadzieścia kil 
ka statków.

Port opuścił statek „Diakar 
ta Raya“ z Niemiec zachód 

i nich. Statek załadował 5 ty 
sięcy ton cementu dla Tur- 

I cji. Jak wiemy, do niedaw- 
i na cement był eksportowany 
i przede wszystkim do krajów 
i Ameryki Łacińskiej. Obecnie 
I będziemy eksportowali go 
! również do Turcji, 
j W dniu dzisiejszym ma za- 
! winąć do portu gdyńskiego 
statek czechosłowacki „Ju 
lius Fucik“, który przywozi 
tranzytowy ładunek dla CSR, 
m. in. 3 tysiące ton ryżu.

* * *

Ożywiony ruch panuje rów 
nież w porcie gdańskim. Pol- 

I ski statek „Mikołaj Rej“ ła- 
I duje obecnie towary dla 
| Chin. Załoga portu gdańskie­
go postanowiła zakończyć ła­
dowanie tego statku do nie- 

{dzieli, skracając czas o 1 do 
| bę. Statki polskie linii lewan 
tyńskiej „Lewant“ i „Lechi- 
stan“. wyładowują obecnie: 
pierwszy zboże, a drugi ba­
wełnę, rudę i drobnicę. „Le­
want“ po zakończonym wy­
ładunku rozpocznie ładowa­
nie drobnicy.

Włoski statek „Atlanta“ 
wyładowuje tytoń i ziarno 
kakaowe. Zakończył wyładu 
nek superfosfatów polski 
statek „Wroclaw“, statek 
francuski „Grundvor“ wyła­
dowuje zboże, a angielski 
„Nawigator“ ładuje drobnicę 
dla Chin.

im. Lenina, zawiera ponad 100 
tys rysunków i kilkaset tomów, 
zawierających opisy, obliczenia i 
instrukcje technologiczne.

Do chwili obecnej ZSRR nade­
słał na budowy Huty im. Lenina 
ponad 54 tys. ton precyzyjnych 
maszyn i urządzeń oraz około 
95.740 ton materiałów ogniotrwa­
łych.

Rok bieżący będzie rokiem 
niezwykle doniosłym dla ca­
łej załogi budowlanej i eks­
ploatacyjnej. W roku tym — 
stwierdził dyr. nacz. Huty 
im. Lenina inż. Antoni Cze­
chowicz — ma zostać zamk­
nięty cały cykl produkcyjny 
kombinatu.

Materiały budowlane
dla budownictwa miejscowego

Budżet ZSRR
Wspólne posiedzenie
Bady Związku i Rad/ Narodowości
MOSKWA (PAP). Dnia 3 bm. w godzinach popołud­

niowych odbyło się w wielkim Pałacu Kremiowskim 
wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Narodowości 
Rady Najwyższej ZSRR.

Delegacja 
rządowa Bartny 
przybyła do Polski
WARSZAWA (PAP). Dnia 

3 bm. przybyła do Warszawy 
rządowa delegacja gospodar­
cza Burmy z ministrem na­
cjonalizacji ziemi i mini­
strem demokratyzacji admim 
straćj i lokalnej Takln Tin na Szatalina. 
czele.

Deputowani i goście powi­
tali hucznymi, długotrwały­
mi okładkami przywódców 
Partii Komunistycznej i rzą 
du radzieckiego — N. A. Buł 
ganina, N. S. Chruszczowa, 
Ł. M. Kaganowicza, G. M. Ma 
lenkowa, A. I. Mikojana, W. 
M. Mołotowa, M. G. Pierwu- 
china, M. Z. Saburowa, K. J. 
Woroszyiowa, A. I. Kiricseń- 
kę, P. K. Ponomarenkę, N. 
M. Szwernika, P. N. Pospie 
Iowa, M. A. Suslowa, N, N.

Komisje francuskiej Rady Republiki
mają 

-1 szereg zastrzeżeń

PARYŻ (PAP). Sprawa ra­
tyfikacji układów paryskich 
omawiana była 3 bm. w ko­
misji spraw zagranicznych 
oraz w komisji produkcji 
przemysłowej Rady Republi­
ki.

Jak podaje agencja France 
Presse, sprawozdawca w ko­
misji spraw zagranicznych 
Debre wysunął szereg zastrze 
żeń wobec układów pary­
skich. Komisja spraw zagra­
nicznych postanowiła raz je­

szcze wezwać premiera i u- 
zyskać od niego dodatkowe 
wyjaśnienia.

Komisja produkcji przemy 
słowej wysłuchała sprawoz­
dania senatora Coude du Fo- 
resto (zbliżony do MRF) na 
temat układu w sprawie Saa 
ry. Sprawozdawca zwrócił 
uwagę członków komisji na 
szereg „niejasności“ w tym 
układzie.

Mm gęsiej
piloci 

iaroch i

W Niemczech zachodnich 
narasta fala protestów prze­
ciwko procesowi o delegaliza­
cję KPD.

Na zdjęciu: transparent ri­
tt oszony przez cztery baloni­
ki wzywa ludność „Brońcie 
KPD“

Fot.— CAP

do portu 
szczecińskiego
Cały tor wodny od Świno­

ujścia do Szczecina spowity 
był od godzin popołudnio­
wych w dniu 2 bm i do póź 
nego ranka 3 bm. gęstą mgłą. 
Widzialność sięgała zaledwie 
2—3 metrów. Na redzie przed 
awanportem w Świnoujściu 
stanęło kilkanaście statków 
ną kotwicy, nie mogąc ru­
szyć naprzód.

Tylko dwaj najbardziej do 
świadczeni piloci portu szcza 
cińskiego, Jarcch i Lewando 
wski, zdecydowali się we 
mgle wprowadzić do portu 
statki. Po północy obaj dziel 
ni piloci wprowadzili bez naj 
mniejszego uszkodzę-n stal 
ki „Ingeborg“ i „H , We­
ber“ (Niemcy zach.),

3 bm. z rana wyruszyli do 
awanportu następni piloci, 
Pryfer, Haber i inni. Toteż 
już w godzinach popołudnio 
wych porfc ponownie ożył. Do 
nabrzeży szczecińskich przy­
bił statek norweski „Klor“, 
polski „Lublin“ i „Nora“ z 
Niemiec zach. Do portu zdą­
żają dalsze statki z drobni­
cą, z towarami masowymi.

Przewodniczący deputowa­
ny Wilis Łaeis udzielił głosu

Zakłady Ceramiki Bu­
dowlanej w Lęborku pro­
dukują we własnej cegiel­
ni i kaflami materiały bu 
dowląne dla budownictwa 
miejscowego.

Na zdjęciu: Wiktoria
Szymczyk obsługuje ma­
szynę do produkcji cegieł.
CAF — fot. Uklejewski

W Zgromadzeniu
\arodovvym

premier
Meitóes- France 
postawił kwestię zaufania

PARYŻ (PAP). W ciągu 
czwartku we francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym 
trwała debata nad sytuacją 
krajów Afryki północnej.

Głównym wydarzeniem na 
czwartkowym posiedzeniu by

deWarac*a ,pre™ie™ I zakresie rolnictwa przeznacza 
się 65,2 miliarda rubli.

Na budownictwo inwesty­
cyjne budżet w 1955 r. preli­
minuje sumę 167,2 miliarda 
rubli.

Naczelnym zadaniem rządu 
radzieckiego w dziedzinie sto 
sunków międzynarodowych 
— powiedział dalej A. Zwie- 
riew— jest zapewnienie i u- 
mocnienie pokoju. Jednakże, 
jak widzimy, w sytuacji mię­
dzynarodowej nie zaszły ta­
kie zmiany, które dawałyby 
nam podstawę do osłabienia 
naszej uwagi, jeśli chodzi
0 kwestię umacniania obron­
ności. W tych warunkach na 
szym obowiązkiem jest wy­
kazywać należytą troskę o u 
mocnienie potęgi bojowej
1 stałej gotowości naszych sił 
zbrojnych by zagwarantować 
bezpieczeństwo naszej oj czy z 
ny.

Budżet państwowy na rok 
1955 preliminuje wydatki na 
cele obrony w wysokości 
112,1 miliarda rubli.

Poważne znaczenie w pod­
noszeniu stopy życiowej i kul 
turalnego poziomu ludności 
mają rosnące z roku na rok 
wydatki państwa socjali­
stycznego na cele socjalne 
i kulturalne. Budżet państwo

Posiedzenie 
rząiiu

ego
poświęcone sprawie
Tasmanii

LONDYN (PAP). W godzi­
nach popołudniowych 4 bm, 
odbyło się posiedzenie rządu 
brytyjskiego pod przewodnie 
twem Churchilla.

Na posiedzeniu omawiano 
ministrowi finansów 2SRR, j sy^^Q w rejonie Tajwanu, 
deputowanemu A. Zwieric-' 
wowi, który wygłosił referat
0 budżecie państwowym 
ZSRR na rok 1955 i o wy­
konaniu budżetu państwowe­
go za rok 1953.

Minister Zwieriew informu 
je, że budżet na rok 1955 
przewiduje sumę 589,6 miliar 
da rubli po stronie docho­
dów i 582,9 miliarda rubli po 
stronie wydatków. Dochody 
budżetu z przedsiębiorstw
1 organizacji gospodarki so 
cjalistycznej wyniosą w 
1955 roku 497 miliardów ru­
bli. Wpływy podatkowe od 
ludności stanowić mają sumę 
48,4 miliarda rubli.

Minister zaznaczył, że bud 
żet bierze za punkt wyjścia 
zadania rozwoju gospodark 
narodowej, podniesienia sto­
py życiowej i kulturalnego 
poziomu narodu radzieckiego, 
umocnienia potencjału gospo 
darczego i obronnego ZSRR.

Na rozwój przemysłu prze 
znacza się blisko 190 miliar­
dów rubli. W ciężkim prze­
myśle zainwestowana zosta­
nie główna część środków 
przeznaczonych na rozwój 
gospodarki narodowej ZSRR.

Na realizację posunięć w
Rene Mayera, członka Partii 
Radykalnej, do której należy 
Mendes-France. Rene Mayer, 
ostro zaatakował politykę 
rządu w Afryce północnej.

W konkluzji Rene Mayer 
stwierdził, że po zakończeniu 
obecnej debaty nie będzie 
mógł głosować za Votum zau 
fania dla rządu.

Zapowiedź ta uważana jest 
w kołach politycznych za po 
ważny cios dl.i Mendes - 
France’a, okazało się bowiem 
że obecny premier nie może 
liczyć nawet na członków 
własnego stronnictwa.

Wyjaśnienia składał mini­
ster do spraw Tunisu i Ma­
roka Fouchet.

PARYŻ (PAP). W czwar­
tek w późnych godzinach wie 
ezornych premier Mendes- 
France wysunął kwestię zau 
fania, łącząc ją z wnioskiem 
deputowanego radykalnego 
Mailhe.

Wniosek ten proponuje za­
aprobowanie deklaracji rzą­
dowej w sprawie polityki w 
Afryce północnej, odrzucenie 
wszelkich poprawek i przej­
ście do następnego punktu 
porządku dziennego obrad.

Głosowanie w sprawie Vo­
tum zaufania dla rządu od­
być się .miało w.ftocy * piąt-

Premier Indii
popiera stanowisko 
Chin Ludowych

LONDYN (PAP). Jak dono­
si agencja Reutera, „koła 
zbliżone do premiera Indii 
Nehru“, po nadesłaniu przez 
rząd Chin Ludowych odpo­
wiedzi na depeszę sekretarza 
generalnego ONZ, złożyły o- 
świadczenie następującej tre­
ści: „Przyjęcie przez Chiny 
Ludowe zaproszenia do Ra­
dy Bezpieczeństwa dla wzię­
cia udziału w dyskusji nad 
rezolucją Nowej Zelandii — 
byłoby rzeczą nieoczekiwa­
ną“.

Agencja Reutera dodaje, że 
premier Indii Nehru popiera 
stanowisko rządu chińskiego 
w sprawie Taiwanu.

Kraie arabskie
p
paktowi

iraolo-iresliemu
LONDYN (PAP). Jak podawali- 

my, zapowiedź zawarcia paktu 
wojskowego między Irakiem a 
Turcją wywołała stanowczy sprza 
ciw ze strony szeregu krajów arab 
skich, przede wszystkim ze stro- 

Egiptu. W sprawie tej zwoła­
no do Kairu naradę premierów 
krajów należących do Ligi Arab­
skiej. W ,toku obrad postanowi»-' 
no wysłać do stolicy Iraku — Bag 
dad u delegację v/ celu skłonienia, 
rządu irackiego do zrezygnowania 
z paktu z Turcją. Równocześnie 
premier Egiptu Nasser zapowie­
dział że jeśli Irak zawrze pakt

Turcją, to Egipt wycofa się & 
paktu bezpieczeństwa zbiorowego, 
zawartego przez kraje arabskie, i 
zaproponuje innym państwom 
arabskim podzielającym stanowi­
sko Egiptu utworzenie nowego 
paktu obronnego.

Z doniesień agencji zachód 
nich wynika, że delegacja Li 
gi Arabskiej powróciła z Bag 
dadu do Kairu nie osiągnąw­
szy zamierzonego celu. Rząd 
turecki i rząd iracki są zde­
cydowane podpisać pakt woj 
skowy.

Frezydent Libanu wystąpił 
z propozycją spotkania się 
premiera Iraku i Egiptu w 
celu odbycia, rozmowy. We­
dług doniesień prasy, pre­
mier Nasser odrzucił tę pro­
pozycję. Spodziewane jest, że 
na najbliższym posiedzeniu

ku na sobota

wy ZSRR asygnuje 146,9 jpremierów krajów arabskich 
miliarda rubli na oświatę, o- 
chronę zdrowia i kulturę fi­
zyczną, na ubezpieczenia pań

l stwowe 1 społeczne,

w Kairze premier Nasser o« 
głosi decyzję wycofania się 
Egiptu z paktu bezpieczeń» 
stwa krajów arabskich
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Młodzież polska 
prustesfule 

przeciwko
argsłtaianiu 

członków komitetu 
festśwsloesp

w Niemczech zach.
STALINOGRÓD (PAP). 

W czwartek dnia 3 bm. w 
eali teatralnej Pałacu Mło­
dzieży w Stalinogrodzie od­
było się spotkanie młodych 
górników, hutników i mło­
dzieży szkolnej woj. stali- 
nogrodzkiego z delegatami 
na II Zjazd ZMP.

Z najgłębszym oburzeniem 
przyjęli uczestnicy spotka­
nia wiadomość o aresztowa­
niu przez policję bońslcą 
członków prezydium komi­
tetu festiwalowego w Niem­
czech zachodnich. W jedno­
myślnie uchwalonej rezolu­
cji zebrani w imieniu setek 
tysięcy młodzieży woj. stali 
nogrodzkiego, wyrażają, pro­
test przeciwko prześladowa­
niu młodych patriotów w 
Niemczech zachodnich, wal­
czących o zwycięstwo idei 
pokoju i przyjaźni między 
narodami oraz żądają zwoi 
nienia z więzień aresztowa 
nych członków komitetu fe­
stiwalowego,,

Jak Clark Gable zdobywa kobietę
i na temat moralności

słów kilka
PAN POŁANIECKI, przed 

stawiciel burżuazji polskiej 
z końca XIX wieku, dorabia 
się fortuny na bardzo brud­
nych interesach i zakłada 
stateczną rodzinę, wzór „bo­
gobojnej“ i szanowanej ro­
dziny mieszczańskiej, szu- 
miąc jednocześnie w obję­
ciach niejednej z „dam z to­
warzystwa“, Później zapew­
ne pan Stach, zawsze bai'- 
dzo „moralny“ i szanowany 
usankcjonowanym zwyczajem 
wynajmie sobie elegancką 
garsonierę, gdzie nie tra­
cąc nic z szacunku i nie 
przynosząc ujmy mieszczań­
skiej rodzinie korzystać bę­
dzie w pełni z rozkoszy tego 
świata, Sienkiewicz wpraw­
dzie o tym nie pisze, dlacze­
góż by jednak pan Stach 
miał być wyjątkiem?

NIKODEM DYZMA, hoch- 
| sztapler z lut trzydziestych 
: XX w. wykorzystując korup­
cję i głupotę „wyższych sfer“ 
i i ówczesnych czynników rzą- 
| dowych, robi olśniewającą 

~j karierę, a kobiety ubiegają 
się o jego względy,

targów,

terminy w pralniach nie ułafchu gorącej miłości ojczys-
twiają życia. Złe zaopatrzę 
nie zmusza do biegania od 
sklepu do sklepu w peszuki 
waniu najprostszych nieraz 
artykułów i kradnie wolny 
czas, którego kobieta pracu-być przedmiotem

odzyskała pełnię __ ___ ____ _____
ludzkiej. Stała się nie tylko Są barćlzo poważne

godności | jąCa ^ tak niewiele. Wszy-

pełnoprawnym obywatelem, 
ale także równym partne­
rem w małżeństwie. Kobie­
ta osiąga dziś duże sukcesy 
w pracy zawodowej, społecz 
nej, w życiu kulturalnym. 
Praca zawodowa, wkład pie 
niężny, jaki wnosi do domu, 
uniezależnia ją od mężczyz­
ny. Na podstawie równości, 
współpracy, pomocy wzaje­
mnej wytwarza się koleżeń­
ska solidarność, która pogłę 
bia miłość, albo ją z bie­
giem czasu zastępuje.

ISTOTA, KTÓRĄ 
TRZEBA SZANOWAĆ

W tej sytuacji kobieta sta 
ła się indywidualnością, z 
którą mężczyzna musi się 
liczyć, którą musi szano­
wać, Tak więc rewolucja so 
cjalistyozna zmieniła pozy-

bolączki, które w znacznym 
stopniu utrudniają życie ko 
bietom pracującym. Będą o- 
ne jednak z biegiem czasu

ny i socjalistycznego stosun­
ku do pracy, do ludzi.

Rodzina socjalistyczna sta 
nowi mały kolektyw, w któ 
rym wszyscy nawzajem się 
rozumieją, kochają, pomaga 
ją sobie. Ten mały kolektyw 
przygotowuje dzieci do ży­
cia w dużym kolektywie.

Związana takimi węzłami 
rodzina jest trwałą komórką 
społeczną. Zdrowie moralne

Stocznia Północna
wykonała plan styczniowy 

ale przecież 
nie ma się czym chełpić

Do sukcesów 
nie naieży dochodzić 
»sziurmawszczyzna«

zmniejszały 1« w
prawy zaopatrzenia sklepów7, 
w miarę polepszania się wa 
runków bytu społeczeństwa.

MAŁY SOLIDARNY 
KOLEKTYW

W rodzinie socjalistycznej 
panuje jedność poglądów. 
Starsi i młodzież mają ten 
sam cel: pracę dla dobra oj 
czyzny i społeczeństwa. Nie 
ma między nimi konfliktów, 
tak częstych w rodzinach 
burżuazyjnych, gdzie mło­
dzież, z natury bardziej po­
stępowa, nie może się pogo­
dzić z konserwatywnymi za 

| patrywaniami rodziców7, do­
póki sama nie sfilistrzeje i 

P
me.

Największe bodaj
,,Ncwy film z CLARKIEM ny. życiu

Otwarcie 
II Zjazdu 
Czechosłowackiego
Związku
Młodzieży
PRAGA (PAP) 3 lutego roz 

począł w Pradze obrady 
II Zjazd Czechosłowackiego 
Związku Młodzieży.

Na Zjazd przybyli delega 
ci z całej Czechosłowacji o- 
raz przedstawiciele Świato­
wej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej z przewod­
niczącym Bruno Berninim 
na czele, Międzynarodowe­
go Związku Studentów, 
Komsomołu, młodzieży Chin 
Ludowych i innych kra­
jów demokracji ludowej, 
delegacje z NRD i Nie­
miec zachodnich oraz re­
prezentanci młodzieży niektó 
rych krajów kapitalistycz­
nych.

W pierwszym dniu obrad 
referat sprawozdawczy pt. 
„Młodzież czechosłowacka 
walczy o socjalizm i pokój“ 
wygłosił w imieniu KC CZM 
M. Vecker.

Sprawozdanie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej złożył 
jej przewodniczący J. Balcar. 
Następnie toczyła Się dysku 
sja nad referatami.

Zakończenie rozmów
tureckc-włoshich
RZYM (PAP). W środg ogło­

szono oficjalny komunikat o za­
kończeniu rozmów turecko - win 
eklch. Komunikat wspomina ogól 
nikowo o „zgodności poglądów 
obu stron na podstawowe znaczę 
nie sojuszu atlantyckiego“, dalej 
mówi o „konkretnym wkładzie do 
obrony strefy Morza śródziemne­
go".

GABLE: „Jak spodobać się 
damie?“ „idzie“ w kilkuna­
stu kinach (Nowego Jorku), 
najlepszy jego film od wielu 
lat, jak twierdzą dzienniki. 
Już w pierwszej scenie miłos 
nej Gable wymierza siarczy­
sty policzek swej partnerce 
i tym ją oczarowuje“.

(Vladimir Pozner 
„Kto zabił Burrella“)

Oto ideały mężczyzn z 
trzech różnych okresów. 
Mężczyzn — za którymi sza 
leją kobiety. Oczywiście za

cję kobiety nie tylko w SJK?"*lnie stanie się podobna do 
łeczeństwie. ale i w rodzi- I Marych. W rodzinie socjali­

stycznej rodzice ceszą się u 
dzieci wysokim autorytetem, 
na który zarabiają swoją po 
stawą: wysokimi walorami 
charakteru. W dzieciach ro­
dzice widzą przyszłych oby­
wateli i wychowują je w du

przemia 
kobiety

wiejskiej, która od wieków 
była najbardziej wyzyskiwa 
na i zmuszana do najcięż­
szych robót. W spółdzielczo 
ści produkcyjnej kobieta zna 
lazła1 samodzielność i nieza­
leżność

Nowa pozycja kobiety w 
społeczeństwie, kształcenie 
się, praca zawodowa urnożli 
wiają jej pełny rozwój umy 
słowy i moralny, który z ko 
lei wywiera ogromny wpływ 
na kształtowanie się stosun­
ków w rodzinie. Rozszerza­
ją się w ten sposób zaintere

owym siarczystym policz- j sovvailia r0dziny, poziom jej 
kiem musi się ukrywać gru | życia wewnętrznego, wytwa
bo wypchany portfel. Pod­
stawa, na której opiera 
mieszczańska rodzina —

rza się ideowa jedność, któ- 
| ra zacieśnia więzy rodzinne.

Pie | Wspólność celów, praca dla

wia moralnego społeczeń­
stwa.

Toczy się obecnie dysku­
sja na temat wychowania 
młodzieży w duchu socjali­
stycznej moralności. Myślę, 
że i o zagadnieniu rodziny 
trzeba mówić w tej dysku­
sji.

Zofia Giedrojć

W
Mrozy

Ameryce Północnej
dochodzą 

do 42 stopni
NOWY JORK (PAP). Stany 

Zjednoczone 1 Kanadę objęła fa 
la silnych mrozów. W północno 
wschodniej części Stanów 
ltoczonych temperatura 
42 stopni poniżej zera.

„Stocznia Północna z ho­
norem wkroczyła w ostatni 
rok Planu 6-letniego“. Taki 
powinien być tytuł poniższej 
notatki. I rzeczywiście. Stocz­
nia Północna wykonała pla­
nowane zadania stycznia aż 
w 111 proc.

Zdawało się, że wszystko 
jest w porządku, że wszystko 
„gra“.

Fakt, że stoczniowcem na­
leży się pochwała. Opanowali 
sytuację, i wtedy, kiedy się 
wydawało, że planu miesięcz­
nego już nic nie uratuje, wte 
dy pokazali, że stać ich na to, 
aby plan nie tylko wykonać, 
ale wysoko przekroczyć.

Pierwsza i druga dekada 
stycznia nie zapowiadały, 
że plan będzie wykonany. W 
pierwszej dekadzie żaden z 
wydziałów nie osiągnął pla- i 
nowanych 25 proc. W

wykonane 51,8 proc. planu 
styczniowego!

Któż by w tej sytuacji nie 
zwątpił? Bo czyż można w 
jednej dekadzie wykonać ty 
le planu, He wykonano w 
pierwszych dwóch?

A jednak — wydz. mecha 
niczny wykonał swe zadania 
w 105 proc., wydz. drzewny 
w 103 proc., a wydz. kadłu­
bowy i wyposażenia w 100 
proc.

Nie jest to pocieszające. 
Taka nierytmiczność w wy­
konaniu planu wcale nic 
świadczy o dobrej pracy za­
kładu, wręcz przeciwnie — 
o zlej organizacji pracy. 
Przykładów szukajmy w Sco 
czni Północnej.

Jako pierwszy — wydział 
wyposażenia. Przez pierwsze 
dwie dekady leżało tam du­
żo detali wyprodukowanych 
na wiechy, a wydział nie 

, . . . ... „„ kompletował ich. bo kierówgiej dekadzie jedynie wy-..^ nig orientoWało się, 
dział mechaniczny prz&kroH pcdada już wszystkie de 
czył planowane 63 proc ij ; też rie_ Dlaczego?

7.jed- i uzyskał 65,4 proc. planu. W-i? ’ r + _imdraowie na
ltoczonych temperatura spadlano, ty^ samym czasie wydział Po pl0totU - ............

swe obowiązki i uważają, że
------ ........ ... ■ . i,7'1 tym wydziale niezbyt znają

wym Jorku zanotowano 18 stopni kadłuoowy uzyskał 42 pioc.,, obowiązki i uważają, że 
poniżej zera. tj. najniższą tem- j wydz. wyposażenia 43,4 proc.! . iedvnte sie-
peraturę od 7 lat. W Toronto .(Ka | a wydz. drzewny 57,6 proc. —
nada) termometr wykazywał 
dniu 3 bm. minus 23 stopnie. ; Ogólnie mieliśmy

.. _______ i rozdzte
zaledwie |lanie kart roboC2ych (co z

robić— i

„Uczciwy lohn“ i „Atomowa Ainsia
mają zrealizować
nie spełnione marzenia 

Fuehrera »Wielkiej Rzeszy«

: powodzeniem

■niądz okazuje się bardzo. społeczeństwa, patriotyzm
nietrwała. Nic więc dziwne 
go, że w Stanach Zjednoczo 
nych co trzecie małżeństwo 
kończy się rozwodem, że są 
ludzie rozwodzący się po 
kilkakroć. Wprawdzie w sta 
rej Europie rozwody nie są 
tak nagminne, jednak roz­
kład rodziny burżuazyjnej 
jest rzeczą stwierdzoną.

KIEDY PIENIĄDZ PRZE­
STAJE BYC PODSTAWĄ

STOSUNKÓW MIĘDZY 
LUDŹMI

Rewolucyjna zmiana wa­
runków życia materialnego, 
zmiana stosunków społecz­
nych wpłynęła na kształto­
wanie się w Polsce nowej, 
socjalistycznej rodziny. Sto­
sunki w tej rodzinie nie są 
już oparte na pieniądzu, mę 
żczyzna nie targuje się już 
z rodzicami narzeczonej o 
wysokość posagu, wybiera 
sobie tę, którą rzeczywiście 
kocha, a nie tę, która wnie 
sie mu wyższy majątek. O 
wartości człowieka decydu­
je nie majątek, lecz zalety 
jego charakteru, jego obli­
cze moralne.

W społeczeństwie socjali-

zbliżają
dżiny.

i łączą członków ro

TO WCALE NIE JEST 
ŁATWE

Rodzina socjalistyczna świa | 
doma jest odpowiedzialności 
przed społeczeństwem za wła 
ściwe wychowanie dzieci — 
w duchu socjalistycznej mo­
ralności. Ta współodpowie­
dzialność jest jeszcze jednym 
czynnikiem wiążącym i urna 
cniającym rodzinę.

Nie chcę tu twierdzić, że 
jest już idealnie, że żłobek 
i przedszkole zdjęły z kobie 
ty pracującej wszelkie tros­
ki. Dopóki dziecko jest ma­
łe, żłobek i przedszkole za­
pewniają mu opiekę, ale kie 
dy idzie do szkoły, sprawa 
komplikuje się. Świetlice 
szkolne bardzo dużo jeszcze 
pozostawiają do życzenia i 
pod względem opieki nad 
dziećmi i pod względem wy 
żywienia. Zatem jadanie ro 
dziców w stołówce nie roz 
wiązuje zagadnienia. T. zw. 
żywienie zbiorowe, czyli mó 
wiąc po prostu restauracje 
nie są obliczone na stałe ko 
rzystanie z nich całych ro- 

stycznym kobieta przestała I dżin. Niesłowność i długie

Satyra polityczna
Bońska centryfuga

Boński minister wyżywienia pclecił, aby premierowi francu­
skiemu Pierre Mendes - France'owi, dostarczono „najlepsze mle­
ko, Jakie produkuje się w Republice federalnej“, gdyż premier 
francuski przepada za mlekiem. Go się tyczy propozycji Mendes 
-France'a, to amerykańska agencja „TJnited Press“ donosi, że 
„Niemcy zachodnie odrzuciły francuski plan europejskiej wspól­
noty zbrojeniowej, który przewidywałby ograniczenia w zakresie 
gospodarki i produkcji zbrojeniowej Niemiec zachodnich“.

— Za dwa tygodnie będziemy z powrotem w Pa­
ryżu! — cieszyli się żołnierze hitlerowscy pod koniec 
1944 r. — Mamy, jak zapewnia Hitler, zupełnie nową 
broń, która zapewni nam zwycięstwo. Teraz wszystko 
się zmieni!

W krajach okupowanych przypuszczano wówczas, 
że tą „cudowną'* bronią będzie jakiś nowy typ po­
cisków V. Dla sprzymierzonych nie było jednak ta­
jemnicą, że optymizm wszystkich przemówień Hitle­
ra oparty był na wierze w wyprodukowanie pierwszej 
niemieckiej bomby atomowej.

Uczeni brytyjscy wiedzieli 
już w 1941 r., że Niemcy pro 
dukowali w Norwegii wiele 
kilogramów ciężkiej wody 
dziennie. A w 1942 r. w 
tzw. raporcie Smytha (ofi­
cjalny raport amerykański 
o badaniach atomowych w 
czasie wojny) uczeni amery­
kańscy Bush i Co-nant pisa­
li: „Nieprzyjaciel może skon 
struować bomby atomowe, 
jeśli tylko pozostawi mu się 
na to dosyć czasu“.

ówczesny minister spraw 
zagranicznych USA Byrnes 
wspomina w swoich pamięt­
nikach, że latem 1943 r. pre 
zydent Roosevelt omówił z 
nim „straszliwy projekt Man 
hattan“ (amerykański pro­
jekt konstrukcji bomby ato­
mowej) i przewidywania u- 
czonych co do możliwości sto 
sowania energii atomowej. 
„Powiedział mi — pisze Byr­
nes — że w 1939 r. Niemcy 
osiągnęli już pewien postęp 
w tej dziedzinie i kontynuują 
swoje wysiłki. Jest to wy­
ścig szybkości i chodzi o to 
kto pierwszy potrafi skon­
struować bombę atomową. 
Prezydent sądził nawet, że

Schumann:
Pakt atlantycki tak, ale... 

...armia niemiecka — nigdy!

rego należy 16 firm, a m. in. 
Siemens i Bayer. Towarzyst 
wo podjęło się skonstruować 
pierwszy reaktor i przezna­
czyło na ten cel 25 milionów 
marek, co jest prawdopodob­
nie nikłą sumą w porówna­
niu z kapitałami, jakie będą 
inwestowane w produkcję su 
rowców i inne instalacje.

Mówi się też wiele o powro 
cie z USA licznych niemiec­
kich uczonych i techników. 
Amerykanie, pragnący
wzmocnić pozycję Niemiec 
Adenauera, na pewno zgodzą 
się na to bardzo chętnie, A 
Niemcy zachodnie, należące 
do przodujących krajów świa 
ta w dziedzinie metalurgii, 
chemii, mechaniki czy elek­
troniki, mają w dodatku moż 
ność korzystania w swoich 
pracach z doświadczeń USA

Przez dwa i pół roku — 
w czasie między uruchomie­
niem pierwszego reaktora do 
świadczalnego w grudniu r. 
1942 a próbą pierwszej bom­
by atomowej w Alamogordo 
w lipcu 1945 r. — uczeni a- 
merykańscy dokonali wielu 
prac i doświadczeń, które 
okazały się zbędne z chwila

Mendes - France w czasie 
debaty na temat EWO:

Armia niemiecka tak. ale... 
...bomba atomowa — nigdy!

może
sŁ I „rozdzielczy“).

A wydz. kadłubowy? —* 
Praca kulała tam z powodu 
braku urządzenia dźwigowe 
go i przebudowy tejże hali. 
No i oczywiście — brak ma­
teriału. Dział zaopatrzenia 
niezmiennie twierdził: „brak 
materiału“, kadłubowcy jed­
nak nie uwierzyli. Taki już 

i jest ten Świętochowski, kie­
rownik kadłubowni — nigdy 
nie chce uwierzyć, gdy ktoś 
mu przeszkadza w wykona­
niu planu, przy czym wtóru 
ją mu sekretarz organizacji 
oddziałowej Kabała i inży­
nier produkcji Stateczny.

! Wysłali ludzi do magazynów, 
i sami poszli szukać i... znałe- 
| źli. I teraz nie wiadomo, czy 
i dział zaopatrzenia nie orien 
tuje się, co posiada w maga­
zynie, czy też boi się wyjść 
na śnieg (a może liczy na to, 
że śnieg dobrze przysypał ma 
teriał i nikt go nie znaj­
dzie)?

Ale nasi stoczniowcy mają 
jeszcze, jedną i to bardzo po­
ważną bolączkę. Jest nią 
brak dokumentacji na wy po 
sażenie jednostek rybackich 

‘nowego typu, którą przy goto 
wuje nam CBKO Nr 2. Osta 
tnio załoga ma wiadomość, 
że podobno już dokumenta­
cja jest u nas kompletna, a- 
le ile V/ tym prawdy, tego 
nikt dokładnie nie wie,

T. Lewandowski 
korespondent

Niemcy już nas wyprzedzili, znalezienia właściwego pre- 
wydaje mi się jednak, że o- cesu produkcji. Niemcy za- 
pinia jego opierała się raczej chodnie znają już właściwy 
na dedukcji niż na faktach“, proces produkcji, mogą więc 

Pod koniec wojny okazało wyprodukować bomby atoroc 
się istotnie, że obawy prezy- we w znacznie krótszym cza- 
denta Roosevelta były prze- sie.
sadzone: hitleryzm zdławił a bomby te przeznaczą na 
naukę niemiecką, toteż ncsc- pewno w swoich „pobożnych 
ni niemieccy nie posunęli się życzeniach“ także i dla Frań

Rys. Ramski
Adenauer*. Pij, Piotrusiu, nie prymai! Mleczko jest wprawdzie nieco chudo, ale 

lam widzis* ie wuianwk Kam aebral już śmietanką

dalej poza konstrukcję ma­
łego reaktora.

CHWALIŁ GO 
„DAS REICH“ —
A WIĘC JEST 

NADZWYCZAJNY
Kanclerz Adenauer nie tra 

ci jednak czasu, aby nadro­
bić to „zaniedbanie“ Hitle­
ra. w Niemczech zachodnich 
przebywa obecnie Werner 
Heisenberg, wybitny fizyk

cji, której rząd tak łatwo pc 
godził się z naciskiem anglo- 
amerykańskim i tak posłusz­
nie zatwierdził „układy pa­
ryskie“ przyspieszające uz­
brojenie odwetowego Wehr­
machtu...

CI UCZNIOWIE 
NA PEWNO

MISTRZA PRZEŚCIGNĄ
Ale niecierpliwi Ameryka- 

niemieoki (i równie wwbit- nie’ uważający Niemcy za- n V,<mhi 11 erowie cW flor y fik o w a chodnie za swoją bazę przy- 
ny przL „to Befch“ w iw ?otTa,ń ÄK?: 
r. za swoje oddanie sprawie
hitlerowskiej „Wielkiej Rze­
szy“). Pod jego kierownict­
wem komisja badań atomo­
wych sporządziła już plany 
przyszłego reaktora o mocy 
10.000 kilowatów. W Duessel- 
dorfie powstało Towarzystwo 
dla Badań Fizycznych do któ

ko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludo­
wej, nie czekają nawet na ra 
Wfikację układów paryskich.

Oficerowie amerykańscy 
wtajemniczają byłych hit­
lerowskich dowódców w 
sposoby obchodzenia się z
bronią masowej zagłady.

Mendes - France w styczniu 
1955:

Bomba atomowa tak, ale...
...do ściśle ograniczonego u- 
żytku!

Przy tym z typowo amery-! 
kańskim „poczuciem humo 
ru“ rakietom artyleryjskimi 
o napędzie atomowym na-i 
dali nazwę „Uczciwy John“ ; 
a armatom „Atomowa-Anu­
sia“. Przy pomocy tej tak 
„figlarnie“ nazwanej, a tak 
śmiercionośnej broni kanc-! 
lerz Adenauer ma prawdo­
podobnie nadzieję zreali- j 
zować nie spełnione marze 
nia swojego nieodżalowa- j 
nego poprzednika.
Tygodnik amerykański 

„Newsweek“, który podaje 
szczegóły amerykańskiego 
„instruktarzu“ w Niemczech 
zachodnich, zaopatruje ten 
artykuł tytułem „Ta broń 
atomowa jest już dzisiaj na 
froncie“. „Frontem“ jest dla 
USA, oczywiście, Europa, a 
raczej Niemcy zachodnie. 
Ale... czy nie jest to przypzd 
kiem łapanie ryb przed nie­
wodem?

(rt)

Ciekawostki 
ze świata

„ANTIBACIO“
Nie wolno całować się w 

kinach Turynu. Tak w 
pierwszych dniach tego ro 
ku zadecydowała miejsco- 
iva prefektura policji. Spe 
cjalne patrole policji, o- 
chrzczone przez turyńczy- 
kóio „Antibacio“ (przeciw- 
całusowe), myszkują po 
salach kinowych, polując 
na zakochanych. Już 
pierwszy dzień „akcji“ 
przyniósł rezultaty: S5 
par, które przyłapano na 
„gorącym uczynkumu­
siało opuścić kina.

Patrole „antibacio“ na 
razie zadowoliły się o- 
strym upomnieniem „prze­
stępców“. Odtąd jednak 
— jak donosi specjalny 
komunikat prefektury po­
licji — „winni, w zależ­
ności od stopnia flirtu, 
narażają się na kary od 
3 miesięcy do 3 lat więzie­
nia“. (S)

jySsza
5 LUTEGO 1836 R.

i. rn-;-U się M, DOpaTTLUBOW. 
wielki rosyjski rewolucyjny - de­
mokrata filozof - materialista, 
krytyk.

5 LUTEGO 1917 R.
Sejm Ustawodawczy fryhrri BO­
LESŁAWA BIERUTA na stano­
wisko Frezyclents
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warunki
konkursu

dla naszych
Czytelników!

Zaopatrzenie Gdańska kuleje
bo hurtownie rozdzielają towar

„aby prędze] kłopot z głowy“
a sklepy w myśl zasady

„będziemy sprzedawać to, co nam przyślą"

Tylko dzisiaj...
...o godz. 16 w Teatrze Wiel 

kim we Wrzeszczu wystąpią 
artyści Opery Warszawskiej 
i Gdańskiej, baletu oraz Te­
atru „Wybrzeże”:

B. Kostrzewska, prof. K. Wił­
komirski. K. Jędrusik, H, Tar­
nawska, H. Zawadzka, J. Zieliń­
ska, D. Zimna, Z. Jasman, Z. Ka-

Coraz szerszym strumieniem płynie potok towarów, prze­
znaczonych bezpośrednio na zaopatrzenie ludności. Niestety, 
nie zawsze jeszcze te towary przemysłowe i produkty spo­
żywcze docierają we właściwym czasie i we właściwej ilości 
oraz w odpowiedniej jakości do konsumentów.

Kto ponosi winę za taki stan rzeczy? Oczywiście, że prze­
de wszystkim dystrybucja, która w uspołecznionym aparacie 
handlowym powinna być energicznym i elastycznym pośred­
nikiem między wytwórnią i konsumentem, oraz rzecznikiem 
potrzeb i żądań konsumenta wobec producenta.

miński, J. Kusiewicz, 3. Podsia­
dły. R. Sobiesiak. Akompaniują 
U. Kulkowa i K. Baryła, słowo 
wiążące J, Przybylski.

Wieczór pieśni, arii i tań­
ca organizowany jest przez 
komitet rodzicielski Państwo 
wej Średniej Szkoły Baleto­
wej.

„Na wesołej morskiej fali“
Koncert rozrywkowy pod 

tym tytułem odbędzie się w 
Gdańsku dziś o godz. 16.30 i 
19.30, a w niedzielę o godz.
19.30 w hali sportowej przy 
ul- Słowackiego.

W Gdyni w sali ZPG przy 
ul. Polskiej odbędą się dwa 
koncerty w niedzielę o godz.
11.30 i 16.

Udział biorą K. Brusikie 
wicz, T. Łuczaj, E. Raabe, J. 
Prolińska, K. Szpalski i M. 
Załucki oraz zespół jazzowy 
Polskiego Radia z Bydgosz­
czy.

Dziś ' ' . się...
...na wielkiej zabawie karna­

wałowej w salach Politechniki 
(wejście od ul. Sobieskiego), or­
ganizowanej przez komitet rodzi­
cielski szkoły nr 17 we Wrzesz­
czu

Doborowa muzyka wojsko­
wa, obficie zaopatrzony bufet 
oraz niespodzianki zapewnią 
miłą, ochoczą zabawę. 

Początek o godz. 21. Karty 
wstępu w cenie 15 zł (dla mło­
dzieży akademickiej 10 zł) jesz- 
czs do nabycia w kancelarii szko 
ły przy ul. Czarnieckiego (boczna 
Miszewskiego) oraz przy wejściu 
na zabawę.

W większości wypadków 
handel źle wypełnia te obo­
wiązki. Po prostu nie umie­
my handlować, wolimy ra­
czej biurokratycznie „urzę­
dować".

Na ciekawy eksperyment 
zdobył się ostatnio Poznań, 
aby bardziej usprawnić zao 
patrzenie w swym handlu 
uspołecznionym. Od 1 paź­
dziernika ub. roku zastoso­
wano w Poznaniu system 

; bezpośredniej dostawy towa 
[rów z hurtowni do sklepów 
MHD i PSS. System ten zdał 
całkowicie egzamin, bowiem 
zaopatrzenie uległo tam rze 
czywiście poprawie i to tak 
dalece, że doświadczenia Po 
znania w tym względzie po 
stanowiono przenieść do 
Gdańska.

niecznej rzutkości, jak 
ży konserwatyzm.

i du

GDZIE
i KIEDY

TEATRY
Wielki — Gdańsk — „Turca- 

ret“ —• premiera — g. 19.
Lalek — Gdańsk — „Złoto kró­

la Megamona" — g. 12.
Dramatyczny — Gdynia — nie­

czynny.
Kameralny — Sopot — nie

czynny.

KINA
wg inf. O. Z. K. w Gdańsku 

„Leningrad“ —GDAŃSK 
„Pokolenie“ od 1. 14 — g. 15, 
17, — seans filmowy z wyst. 
artyst. — g. 19 — „Skarby suł­
tana“ od 1. 7 —- g. 22. WRZESZCZ
— „Bajka“ — „Przygoda w taj­
dze“ od 1. 7 — g, 16, 18, 20. 
,ZMP-powiec“ — „Witaj słoniu’*

— od 1 7 — g. 16, 18, 20. NOWY 
PORT 1- „1-szy Maja“ — „Ham­
let“ od 1. 16 — g. 16.30, 19.30. 
OLIWA — „Delfin“ — „Niebez­
pieczna cieśnina“ od 1. 12 — g. 
16 18, 20.

SOPOT — ..Bałtyk“ — „Kopciu 
szek“ — g. 15 — „Na barykadach 
Hamburga“ — od 1. 14 g. 17 — 
seans film. z wyst. artyst. — g. 
19.30 — „Cyrkowcy“ od 1. 14 — 
g. 21.30. „Polonia“ — „O tym. nie 
wolno zapomnieć“ od 1. 14 — g. 
16 18.15. 20.30

GDYNIA — „Atlantic“ — „Sy- 
jjnał na rzece“ — od 1, 7 — g. 
13.30, 17.30, 19.30. „Goplana“ — 
.Kawiarnia przy głównej ulicy'
— od 1. 14 — g. 16, 18, seans 
film. z wyst. artyst. r— g. 20 
„Porucznik Rakoczego“ — od lat
12 _ g. 22. „Warszawa“ — „Cena
strachu“ I | II s, — od 1. 18 — 
g. 16, 19. CHYLONIA — „Pro­
mień“ — „Ludzie stepów“ — od 
1. 12 — g. 17, 19. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Niedaleko Warszawy“ 
Od 1. 12 — g. 13, 20. ORŁOWO — 
„Neptun“ —- „Preludium sławy“ 
Od 1. 12 — g. 17, "19. OBŁUŻE — 
„Związkowiec“ — „Ekspres z No­
rymberg!“ od 1. 14 —g. 17.30, 20.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — 

tel 323-17. ORUNIA — ul. Jedn 
Robotniczej 111 — tel, 347-27.
NOWY PORT—ul. Oliwska 83/84 
WRZESZCZ — ul. Grunwaldzka 
38 — tel 428-32, OLIWA — ulica 
Leśna 1 — tel. 426-75. SOPOT 
ul Stalina 791 — tel. 523-84. OR­
ŁOWO — ul. Boh. Stalingradu 66 
— tel. 91-24. GDYNIA — ul. Sta­
robielska 34 — tel. 18-55. GRA­
BÓWEK — ul Czerw Kosynie­
rów 137 — teł. 22'88

DLACZEGO 
SIĘ POGORSZYŁO

I tak od dnia 1 stycznia 
br. wprowadzono w naszej ] 
morskiej stolicy ów system 
bezpośredniej dostawy towa 
rów z WPHS do sklepów 
MHD i PSS na terenie wiel 
kiego Gdańska. I cóż obser­
wujemy. Zacytujemy tu frag 
ment sprawozdania dyrekcji 
MHD Art. Spożywczymi do 
Wojew. Zarządu MHD w 
Gdańsku z dn. 14 stycznia i 
br.:

„Powstał poważny chaos; 
(w zaopatrzeniu) powodu- 1 
jący zahamowanie rytmicz; 
nego spływu masy towaro 
wej oraz zwózki opako­
wań. Zamiast usprawnie­
nia w zaopatrzeniu i osz­
czędności na transporcie— 
bardzo nieregularna dosta 
wa towarów, oraz przesto 
je środków transporto­
wych w magazynach WPHS 
w pierwszej dekadzie sty 
cznia br...“.
Dlaczego dystrybucja po­

gorszyła się zamiast znacz­
nie się usprawnić? Przede; 
wszystkim dlatego, że nasz' 
aparat rozdzielczy nie przy-: 
gotował się należycie do; 
wprowadzenia wyżej oma-i 
wianych zmian. Po wtóre na' 
jsze magazyny są ciasne, nie 
wygodne w porównaniu z 
poznańskimi, zaś opakowa­
nia nie przystosowane do po 
trzeb. Po trzecie, jak. już wy 
żej wspomnieliśmy, nasz a- 
parat handlowy cechuje pe­
wien oportunizm i brak ko-

NIE WOLNO BYC OBOJĘT
NYM POŚREDNIKIEM
Bowiem w większości wy­

padków nasze placówki han 
dlowe ograniczają się do ro 
li obojętnego pośrednika (co 
im przyślą, to sprzedadzą). 
Hurtownie zaś, idąc po linii 
najmniejszego oporu, roz­
dzielają towary w myśl za­
sady „aby prędzej kłopot z 
głowy“. Skutkiem tej polity 
ki są duże braki w różnorod 
ności asortymentów, modelj 
i wymiarów, jak również nie 
uwzględnia się potrzeb ispe 
cyfiki terenu (np. wszystkie 
duże koszule idą do Gdań­
ska, zaś wszystkie koszule o 
małych rozmiarach do Kra­
kowa. itp.).

Ozy celowe były zmiany, 
zastosowane w zaopatrywa­
niu sklepów przez hurtow­
nie? Jednak tak! Po chaosie, 
jaki cechował początkowy 
okres bezpośredniej dostawy 
towarów z hurtowni do skle 
pów, zaopatrzenie we Wrze-i 
szczu (gdzie najsilniej wystę* 
pował brak różnych artyku­
łów, np. cukierków, ryżu, se 
ra, kawy, ryb wędzonych),

uległo obecnie poprawie. Na
transporcie zaś zaoszczędzo­
no 17 kursów samochodo­
wych w pierwszej połowie 
stycznia br.

Wzrost wzajemnego zaufa 
nia wśród pracowników gdań 
skiego handlu, które w tak 
dużym stopniu cechuje poz­
naniaków, przyczyni się nie 
wątpliwie do dalszego uspra 
wnienia zaopatrzenia wzwią 
zku z wprowadzeniem nO' 
wych metod w dystrybucji 
towarów. (jota)

Południowa rewii
w „Leningradzie"

W niedzielę, 6 bm. o godz, 
11 w sali kina „Leningrad* 
rada miejscowa ZZPK przy 
Okręgowym Zarządzie Kin w 
Gdańsku urządza 2,5 godzin 
ną rewię humoru, satyry, 
piosenki i tańca z udziałem 
artystów Państw Opery Bał­
tyckiej i Państw. Teatru 
„Wybrzeże".

Bilety można nabywać w 
kasach kina „Leningrad".

Pożeracz 
królików i kurcząt
Waż (python -

zamieszkał
w ln OhwsäiiR

Marynarze z m/s „Po­
kój” dotrzymali słowa. W 
dniu 3 bm. na pokładzie 
statku kierownik Zoo oliw 
skiego ob. Massalski otrzy 
mał z rąk załogi młodego 
węża pythona, którego u 
mieszczono w specjalnie 

* - ■* „ ♦.

MIGAWKI H 
Wyfatix&am

Za su sza za omyłkę, wskazując 
wymownie na szyld. I tak to 
kółko, panie Macieju.

Na podstawie korespon­
dencji A. Miski. G. P»

tany
Ongiś przy ul. Stalina w 

Lęborku mieściła się „Ka­
wiarnia Obywatelska“. Zli- 
kwidowano ją przed dwoma 
laty, a lokal _ przeznaczono \ qsjzje »słońce W herbie«

tego solluxu?na mieszkalnie 
Szyld jednak pozostał i od 
dwu lat wprowadza w błąd, 
przyj ezdnych.

Nie sądzimy, aby ów 
szyld &ył jakimś zabyt­
kiem historycznym... A ma­
że? Może pracownicy lębor 
skiej MRN w swoim czasie 
chodzili tam na kawę, ga­
wędzili i stąd ta troska.

A biedni lokatorzy nie 
mają spokoju, bo ciągle 
ktoś stuka, potem przepra-

Dziś
Bal Prasy

początek godz 20,39
Dojazd autobusami WPK 

GG do Grand-Hotelu z dwór 
ców w Gdańsku i Gdyni w 
godz. 22, 23, 24, 1,30, 2,30, 3,30. 
a z Grand-Hotelu do Gdań­
ska i Gdyni w godz. 22,30, 
23,30, 1, 2, 3, 4.

Biały Tydzień w PDT

Nasz przemysł elektrotech 
niczny wzbogaca ciągle swo­
ją produkcję. Dla celóto 
leczniczych m. in. produ­
kuje żarówki do lampy „sol 
lux“, tak cenionej (szcze­
gólnie zimą) przy naświet­
laniach, zastępujących pro­
mienie słoneczne.

Lecz nie ma róży bez kol­
ców! Bowiem w gdyńskim 
ośrodku specjalistycznym, w 
gabinecie fizyko - terapii 
1000-świecoiue żarówki do 
solluxu idą na śmiecie już 
po tygodniu, tak tandetnie 
są wykonane oprataki.

(jota)

Fot'. Ferster

4.f

W wielką troskliwością o człowieka pracy przygo­
towały dyrekcje TDT stoiska „białych“ towarów. Stoi­
ska są zaopatrzone w szeroki asortyment bielizny poś­
cielowej, skarpetek, flaneli, poszewek itp.

Na zdjęciu: sprzedawczynie stoiska PDT we Wrze­
szczu (od prawej) Janina Porębska i przodownica 
pracy Regina Gołasiewicz to momencie uzupełniania 
i sprzedawania wyżej wymienionych artykułów.

Fot. Ferster

zbudowanej klatce w Zoo 
liwskim już w godzinach 
poobiednich.
Egzotyczny gość odznacza 

się rzeczywiście fascynującą 
urodą, którą usiłował zama- 
gnetyzować już na początku 
swego pobytu na nowym 
mieszkaniu biedną, spłoszoną 
kuropatwę, która znalazła się 
w klatce.

Ten młody gad (python - 
molurus) należy do rodziny 
największych węży dusicieli 
(boa) i żyje na wolności w 
Azji Południowej. Nasi ma­
rynarze otrzymali go w da­
rze od marynarzy statku ra­
dzieckiego „Stawropol” w 
Kantonie i zaopiekowali się 
nim troskliwie, 

i W Zoo oliwskim z niezwy­
kłą starannością przygotowa 
no mieszkanie — klatkę dla 
egzotycznego gościa (jest w 
niej basen do kąpieli, ściany 

; .; \ ogrzewane elektrycznymi 
: gi . e. nikami, na środku zaś 
I , ioncj klatki umieszczono 
I li. cń drzewa, aby umożliwić 
i i py Ikonowi „górskie” wy- 
i: ciecz;.*.

Natce.y podkreślić, że wąż, 
choć barcizo miody, odzna­
cza się dużą siłą. Marynarze 
7. m-s „Pokój”, wzruszeni ser 
docznym podziękowaniem, ja 
kie złożyło 
ogrodu zoologicznego, poda­
rowali również Zoo sójkę cej 
żeńską i jastrzębia, przyrzeka 
jąc przywieźć w niedługim 
cza'ii młodą pumę.

Ponieważ społeczeństwo Wy 
brzeża interesuje się bardzo 
naszym Zoo (o czym świad­
czą choćby liczne telefony do 
redakcji w sprawie przyby­
cia węża), powinno mieć u- 
łatwiony dojazd do odległego 
Zoo. Przynajmniej w niedzie 
ię na trasie Oliwa —- Ogród 
Zoologiczny powinny kurso­
wać autobusy WPK GG.

(jota)

Zespół
Jerzego Haralda

iHi !!ii-3ii2I»!
Wielkie zainteresowanie, 

jakie wśród mieszkańców 
trójmiasta wywołała zapo 
wiedź przyjazdu do Gdańska j godziną 8 do nieczynnego je- 
popularnego zespołu radio- szcze tegoż sklepu weszło kil

K piarze
Przed tygodniem radni 

dzielnicy Wrzeszcz zastana- 
iviali się nad usprawnieniem 
pracy sklepów tej części 
Gdańska, przy czym wspomi­
nali także o nieuczciwości i 
kombinacjach niektórych 
pracowników handlu.

A w ubiegłą sobotę klienci, 
czekający na otwarcie sklepu, 
masarskiego nr 49 przy ul. 
Wajdeloty, byli świadkami 
takiej oto rodzajowej scenki.

Kilkanaście minut przed

wego Jerzego Haralda i soli­
stów, spowodowało, że w 
niedzielę o godzinie 11 w hali 
Wojska Polskiego we Wrze­
szczu zorganizowany zosta­
nie specjalny koncert dla 
młodzieży akademickiej i do 
mów młodego robotnika.

Ulgowe karty wstępu maż 
na nabywać w Komisji Okrę 
gowej Zrzeszenia Studentów 
Polskich przy ulicy Rokos­
sowskiego 25, tel. 423-31.

Zabawa
karnawałowa
Komitet rodzicielski przy 

szkole nr 17 w Gdyni urzą 
dza 5 bm. o godz. 20 zabawę 
karnawałową w sali MPRB 

im kierownictwo w Gdyni przy ul. Traugut­
ta 9.

W czasie zabawy przygry­
wać będzie do tańca orkie­
stra Marynarki Wojennej. 
Dochód z zabawy przeznacza 
się na pomoce naukowe.

ka osób, aby opuścić go z 
mocno wypakowanymi tecz­
kami. Wśród tych „uprzywile 
jowanych“ klientóio był pry­
watny restaurator z ulicy 
Danusi (niejaki „pan Ju­
rek“), kierowniczka farbiar- 
ni z ul, Wajdeloty % rzekome 
pracowniczki któregoś ze żłób 
ków. Oczywiście, najcenniej­
sze i najwartościowsze ga- 

I tunki mięsa ulotniły się wraz 
1 z nimi.

Może by komisja handlu 
DRN wyjaśniła te niezbyt 
promienne, a nie odosobnione 
machinacje pracowników skle 
pu MHM nr 49, wyraźnie nic 
sobie nie robiących z uchwał 
i postanowień rady? (sa)

OSICEĘPJAH

W?Ż30
dla filatelistów

W niedzielę, dnia 6 bm. w go­
dzinach 10—13 odbędzie się ze­
branie i loteryjka gdyńskiego ko­
ła PZF w lokalu To w. Przyjaźni 
Polsko - Francuskiej w Gdyni 
przy ul. Starowiejskiej 37/1.

NASZA OCENA

»Pokolenie«
SCENARIUSZ: Bohdan Czeszko. REŻ.: Andrzej Wajda.

ZDJĘCIA: Jerzy Lipman. OPIEKA ARTYSTYCZNA: Aleksan­
der Ford DEKORACJE: Roman Man. MUZYKA: Andrzej Mar­
kowski. PRODUKCJA: WFF w Łodzi 1954 r.

Pamiętacie? To było 12 lat 
temu. Byliśmy wtedy wszy­
scy młodsi o 12 lat. Starsi 
dobrze pamiętają ten okres 
hitlerowskiej okupacji. Zna­
ją go z trudnych doświad­
czeń własnego życia. Dlamło 
dzieży tamte czasy — to już 
historia; o wydarzeniach sły 
szą często z ust swych naj­
bliższych, a o bohaterach do 
wiadują się w Związku Mło­
dzieży Polskiej.

Cofnijmy się myślą do tam 
tych lat. Jest październik 
1942 roku. Na szubienicach 
w Warszawie zawisło pięć­
dziesięciu członków Polskiej 
Partii Robotniczej i Gwardii 
Indowej. Była to odpowiedź 
okupanta na bohaterską wal 
kę, toczoną przez polski ruch 
robotniczy.

Odwet za „pięćdziesięciu” 
był krwawy. W jasny dzień 
w lokalu Cafe Clubu, Ka­
wiarni Dworcowej i drukar­

ni gadzinowego „Nowego Ku 
riera” wybuchły bomby. Mi­
lion złotych, nałożonych na 
ludność stolicy, jako kontry­
bucja, wpadło w ręce bojow­
ników Gwardii Ludowej.

Bo śmierć tych pięćdziesię 
ciu ani na chwilę nie osłabi­
ła walki. „Ani ten cios, ani 
niezliczone ciosy,’ które za 
dawał faszystowski najeźdźca 
patriotom polskim, nie za 
chwiały niezłomnej woli wal 
ki wyzwoleńczej ożywiającej 
bojowe szeregi Polskiej Par­
tii Robotniczej” — głosiła o■ 
dezwa Komitetu Warszaw' 
skiego P. P. R.

W całym kraju powstają 
oddziały partyzanckie Gwar 
dii Ludowej, a później Armii 
Ludowej. Wylatują w powie­
trze niemieckie transporty 
wojskowe, coraz mniej pew­
nie czuje sią wróg w naszej 
ojczyźnie.

Film «Pokolenia”, w zało-'na

żeniu jego twórców, nie miał 
być epickim obrazem całej 
działalności ZWM. Postano­
wili oni pokazać tę działal­
ność na przykładzie losów 
jednej grupy wolskiej mło­
dzieży, dla której okupacja 
była czasem wielkiej próby.

Stach, Jasio. Mundek, Jacek — 
to młodzi robotnicy, dla których 
życie nigdy nie było łatwe i przy 
jeinne. Okupacja nie zastaje ich 
bynajmniej w roli z góry prede­
stynowanych bohaterów. W tej
roli _ jak mówił na konferencji
prasowej reż. Andrzej Wajda — 
bohaterami zrobi ich życie, sta- 
wiając ich w sytuacji, w której 
trzeba wybierać.

I ci chłopcy potrafią wybrać 
W chwili, gdy okupant wszelki­
mi sposobami i środkami usiłu­
je zniszczyć naród nie tylko w 
sensie biologicznym, ale i moral­
nym, gdy różni kombinatorzy i 
wstecznicy myślą jedynie o tym, 
aby przetrwać za wszelką cenę, 
wolscy chłopscy starają się prze­
ciwstawić złu i coraz świadomiej 
walczą z okupantem.

Ich samotne próby podejmowa­
nia walki kończą się z chwilą 
nawiązania kontaktu z przedsta­
wicielem partii, robotnikiem Se­
kułą. On dopomoże im znaleźć 
drogę do ZWM-u, on dopomoże 
im wkroczyć na szlak zbrojnej 
walki z najeźdźcą. I choć zginie 
otoczony ze wszystkich stron 
przez hitlerowców Jasio Krone, 
choć wpadnie w ręce

Czeszko zachował w niej 
przede wszystkim atmosferę 
i głęboki sens ideowy. Mate­
riałem powieściowym dyspo­
nował natomiast zupełnie do 
wolnie, zmierzając do uzy­
skania jak najbardziej wy­
raźnej zwartości dramatycz­
nej. Dlatego też wiele wąt­
ków, znanych nam z książki, 
nie znalazło się w filmie. In­
ne zostały skrócone, a jesz­
cze inne rozbudowane. Dzię­
ki temu skondenjowamu 
film lepiej niż powieść od­
twarza nastrój walczącej 
Warszawy, lepiej odsłania 
bogactwo wewnętrznych prze 
żyć bohaterów, bardziej po­
głębia sylwetki poszczegól­
nych ZWM-owców.

Nie znaczy to, oczywiście, 
że film jest bezbłędny. Jego 
twórcy nie zawsze potrafili 
ustrzec się przed sloganem i 
pewnymi uproszczeniami. 
Wątpliwości budzi np. niere­
alna scena przehiówieniń Do 
roty w szkole zawodowej, u- 
proszczone wydaje się za­
równo powierzchowne i zbyt 
marginesowe przedstawienie 

G*estapo'działalności AK, jak również
nieustraszona „Dorota“ t- Stach zbyt łopatologiczny wykład

0 ^Sku ^ni­
estatecznego zwycięstwa. j KO w.

Adaptując swoją książkę | Ale te I Inne jeszcze sła- 
użytek ekranu Bohdan! bości filmu, Wynikające z

trudności debiutu, nie są 
w stanie przesłonić jego 
niewątpliwej wartości ar­
tystycznej, powstałej na 
skutek przeżytego przez je 
go twórców, ich własnego, 
daleko odbiegającego od 
znanych nam szablonów 
spojrzenia na wydarzenia 
tamtych lat.
Jest w tym zasługa nie tyl­

ko Bohdana Czeszki, jako 
autora scenariusza. Bardzo 
dobrze wywiązał się ze swe­
go zadania młody absolwent 
PWSS w Łodzi Andrzej Waj 
da, którego koncepcja reży­
serii pogłębiła wartości sce­
nariusza.

Niesposób tu nie wspom­
nieć o mistrzowskich zdję­
ciach Jerzego Lipmana, tak 
jednolitych w swej koncepcji 
plastycznej, a równocześnie 
trafnie odtwarzających na­
strój ulicy warszawskiej z 
tamtych lat.

Wydarzeniem, które może 
mieć wpływ na oprawę mu­
zyczną dalszych polskich fil­
mów, jest nie spotykana przed 
tern muzyka Andrzeja Mar­
kowskiego, która nie tylko, 
jak to było dotychczas w in­
nych filmach, towarzyszy 
im, ale współuczestniczy w 
jego wartościach.

W filmie „Pokolenie” ma­
my też dwie doskonałe krea­
cje aktorskie. Obydwaj Ta­
deusze, Janczar i Łomnicki, 
pełną skupienia grą i prze­
życiem do najdrobniejszych 
szczegółów swych bohaterów 
stworzyli pełnokrwiste i bli­
skie widzom sylwetki Stacha 
i Jasia. Bardzo interesującą 
kreację w filmie stworzyła 
również Hanna Skarżanka w 
roli matki Stacha.

Urszula Murzyńska, kapi­
talna w wątku rozkwitającej 
miłości, nie dorównała jed­
nak swemu partnerowi i w 
scenach działalności podziem 
nej była zbyt patetyczna, a 
miejscami i sztuczna.

Dzięki indywidualnemu, 
świeżemu spojrzeniu twór­
ców — od scenarzysty, po­
przez reżysera, operatora, ak 
torów, aż do kompozytora — 
film jako całość trzyma wi­
dzów w napięciu, zaciekawia 
i przekonuje.

Twórcy „Pokolenia” wyka 
zali wielką dojrzałość arty­
styczną, dzięki której film 
ich — nie bójmy s.’ę tego sło
wa — naprawdę szczerze
wzrusza.

Zbigniew Zapert
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Nie rozumiem polityki, pro 
wadzonej przez Okręgowy 
Zarząd Kin w Gdańsku i za­
pewne nie rozumie jej wiele

na

tysięcy miłośników kina. 
Dlaczego dobre filmy przy­
dzielane są na seanse nocne 
i ludzie muszą łamać żebra, 
podczas gdy w tym samym 
kinie na seansach dziennych 
wyświetlanego od dwóch pra 
wie tygodni „Autobusu“ — 
sala świeci pustkami? Czy 
nie prościej byłoby „Cenę 
strachu“ dać do kina „Le­
ningrad“ na cały tydzień? 
Czy inne anonsowane w pra 
sie atrakcyjne filmy (Sierp­
niowa niedziela“, „Krzysztof 
Kolumb“) — czeka taki sam 
los, to jest przez długi czas 
tylko seanse nocne? Dlacze­
go film „Witaj słoniu“ mógł 
być kilka tygodni temu wy­
świetlany w Pucku, pq*em

W każdej gromadzie, spółdzielni produkcyjnej 
i PGR zorganizujemy LZS-y

VII Plenum WKKF
Dnia 3 bm. w sali herbo­

wej Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Gdań 
sku odbyło się VII Plenum 

jWKKF poświęcone sprawie 
1 dalszego rozwoju sportu na 
wsi. Na Plenum przybyli

sprzęt sami“ — tak charak­
teryzował ten sian przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady 
LZS.

O wszystkich swoich suk­
cesach i niedociągnięciach 
mówiło śmiało, zabierając

na fali 230,1 m 
SOBOTA — 5. II. 1955 R. konserwacji skrzy-

6.15 — Gimnastyka. 6.25 — z 
piosenką do pracy" 6 30 — ka­
lendarz. 6.37 — Prognoza po->odv 
i program lok 6.40 — Muzyka — 
lok 6.45 — Aktualności ze wsi 

~ Program. 7.00 —
DZIENNIK. 7.15 — Melodie ludo­
we różnych narodów. 7.38_stan
pogody. 7.40 — Wiad. 7.45 _ Mu
zjka rozr. 8.00 — Koncert orkie­
stry, 8.40 — Koncert solistów 9’oo
r--p-rTZef,Wa lok' n'55 ~ Serwis dla rybaków —— lok li 57
— Sygnał czasu. 12.04 - Wiad.
n/oK ~ Tutwory wiolonczelowe i . 25 — ,,Na swojską nutę“. 12.45 
* A ud. cii a wsi, 13.00 —— .Pro&Tti m 1 komunikaty - lok. 13.05 5pS 
|r™r — Mozart: Sonata
B “ :Vaci szkolna. 14.00
,4fiq. ad~ 14 05 — Informacje. ia.ua — Kom, o stanie wód 14 w
— Aud. szkolna. 14.30 — Muzyka rozi- 14.45 - Aud. dla na w ' 
cieh 15.00 - Arie t duety. 15.35
— Piosenki radzieckie. 16 00 _
Koncert rozr. — lok. 16.30 ~~

cykJu: .-O ziemi i lu-
dz.ach — lok. 16.50 — śpiewa 
Yrna Sumac — lok. 17.00 Aud. 
dla _ dzieci. 17.30 — Koncert ży­
czeń lok. 17.55 — Dźwiękowy 
Przegląd Tygodnia „Od Gdańska 
do Szczecina“ — lok. 18.15 —
Wiad. 18.20 —- Aud. aktualna.
iu.35 — Ludowe pieśni hiszpań­
skie. 19.00 — Muzyka i akt. 19.25
— Zagadka literacka. 19.35 — Mu! grzewane. 
zjka tan. 20.30 — „Przy sobocie! 
po robocie“. 21.30 — DZIENNIK.!

w Gdyni, a Gdańsk jest 
szarym końcu?

Alfred Mickiewicz 
Wrzeszcz

mwam
PRZEDMUCHALI

W odpowiedzi na notatkę „Szyb 
ciej dmuchać“ Zakłady Gazowni­
ctwa Okręgu Gdańskiego infor­
mują nas, że reklamacja o sła­
bym dopływie gazu załatwiona 
została w ciągu 8 dni. jeszcze 
przed ukazaniem się powyższej 
naszej notatki,

U NAS WCIĄŻ CIEMNO
Wprawdzie na skutek notatki 

w „Dzienniku" zainstalowano na 
Stogach 5 punktów świetlnych — 
piszą ob. Różalska, Grocholska i 
inne — lecz nasza ulica Skiby r.a 
dal tonie w ciemnościach i bio­
cie. A przecież życzenia miesz 
kańc-ów tej ulicy sa bardzo skro­
mne: jedna tylko lampa uliczna 
1 trochę żużlu do wyrównania 
dziurawych chodników
DOWCIPNY POCIĄG

W sobotę po południu, w porze! 
największego ruchu, pociąg elekj 
tryczny z Gdańska do Gdyni za-1 
trzymał się na stacji Wrzeszcz 
tak krotko, że wsiedli tylko naj-l 
chniejsi, a wielu pasażerów ulej 
zdążyło wysiąść. Działo się to dn 
23. I br. — pisze ż. U. z Sopotu.
Interpelowany dyżurny ruchu z 
miłym uśmiechem oświadczył że! 
pociąg miał opóźnienie, które mu 
si nadgonić... Nie jesteśmy mw- 
M czy był to właściwy sposób 
likwidacji spóźnienia kasztem pa 
?a żerów.
SAME SIĘ NIE ZERWAŁY

Skrzynki na listy, wypmduko 
wane z cienkiej blachy, są sto­
sunkowi lekkie i same spaść nie,
«no?ci~w Gdańsku jw odpowÄj przedstawiciele KW PZPR,; głos w dyskusji, przeszło 50 
na nmatkę „Nie zdały egzami-jZW ZMP, Woj. RN, GKKF,! mówców.
SMK“"SlVVrM“oS;iP‘?„y„“?Wn?-LZSTm'fZOkt!C,POP<>df.'S'S.aniU.Ą£kUSil
chuliganów, skrzynki będą po-; to 200 delegatów z Ludowych i Plenum WKKF podjęło u- 
nownie wmontowane w najbliż- Zespołów Sportowych. chwałę w sprawie planu dzia
K-insS ŁącznoścTf'który przy i feferat sprawozdawczy o łania na okres najbliższych 
jął na siebie obowiązek dokonywa sytuacji w sporcie na wsi I miesięcy (uchwałę tę zamie­
nia napraw i konserwacji skrzy- gdańskej wygłosił przewodni ścimy w numerze i 
nek.

fltmoi

Prezydium VII Plenum WKKF’

trk^!e4«i tłemwsi
Irena Fabian, Tczew. — Zgod­

nie z par. 1 ust. 1 roap. z 28. 2. 
1853 r. iDz. U 13, poz. 54) pra­
cownicy należy przenieść urlop 
wypoczynkowy ną rok następny 
w razie niemożności wykorzysta­
nia go w roku bieżącym z powo­
du przerwy w pracy, związanej 
z ciąża i porodem. Pracownica 
taka ma wówczas prawo do 2 ur­
lopów w jednym rok., kalenda­
rzowym.

Argumenty kierownika o nie- 
złożeniu przez Was wfdOśku prze­
łożenia urlopu na rok następny 
nie są słuszne, gdyż przepisy pra­
wa pracy nie uzależniają prawa 
do urlopu wypoczynkowego od 
składania takich „wniosków“.

Odnośnie drugiego zapytania wy 
jaśniamy, że pracownik nie tra­
ci prawa do urlopu wypoczynko­
wego za rok, w którym nastąpi­
ło rozwiązanie stosunku pracy' o 
ile nastąpiło ono na skutek wy­
powiedzenia umowy o prace 
przez zakład pracy, a nie przez 
pracownika.

M. Boratyńska, Wrzeszcz. _Ki
no , Zetempcwiec“ jest obecnie o-

gdańskej wygłosił przewodni 
czący WKKF ob. Dymel.

Wieś gdańska szczycie 
się może dużymi osiągnię­
ciami w umasowieniu ru­
chu sportowego, W 612 
LZS zrzeszonych jest ok. 20 
tysięcy młodzieży wiej­
skiej. W co trzeciej groma­
dzie jest Ludowy Zespól 
Sportowy, a co drugi mło­
dy człowiek na wsi jest 
członkiem LZS.

scimy
szym).

w numerze j u trzej-

Powiatowe
mistrzostwa

w tenisie stołowym
W dniu 6 bm. o godz. 

w sali szkoły TPD
szczu

Mistrz olimpijski 
Bergman

zwycięża u Arosa
W trzecim z kolei konkur­

sie skoków rozgrywanym w 
ramach III Międzynarodowe­
go Tygodnia Skoków Narciar 
skich na skoczni w Arosa 
zwyciężył mistrz olimpijski 
Bergman (Norwegia), rewan 
żując się młodemu Finowi 
Laaksoncnowi za 2 poprzed­
nie porażki. Laaksoncn usta 
nowił w drugim skoku re­
kord skoczni wynikiem 73 m, 
ale juz w pierwszej kolejce 
miał upadek (70,5 m) tracąc 
szanse na czołowe miejsce. 
Druga kolejka skoków odby­
ła się w niekorzystnych wa- 
nankach, przy złej widoczno­
ści z powodu mgły i padają­
cego śniegu.

Zawodnicy polscy popra­
wili swoje lokaty w po­
równaniu do dwóch po­
przednich konkursów, a 
długością skoków niewiele 
ustępowali czołówce skan­
dynawskiej. Tym razem 
najlepszy byl Wieczorek, 
który zajął 12 miejsce sko­
kami 62 i 64 m, nota 199,5 
pkt., St. Marusarz byl 17 
(skoki 61 i 65 m, nota 
193,5). 18) Węgrzynkiewicz 
skoki 62 i 63 m, nota 192 
pkt., 22) Kula skoki 60 i 61 
m, nota 191 pkt, 35) Hu­
czek skoki 55 i 58 m, nota 
176,5 pkt., 36) Gąsienica- 
Daniel skoki 56 i 58 m, no­
te 175,5 pkt.
Wyniki czołówki były na­

stępujące: 1) Bergman (Nor

ŚWIATŁO* 

Kocha]my górników

stępujące: 1) Bergman (Nor- < • Ji ^7 p wegia) 212 pkt., skoki 65 i S ,na śl(lsk, do nasz, 
i 68,5 m, 2) Pettersson (Szwe I górników, \
cja) - 210 pkt. skoki: 671 \ Syla Slf (w ramach

Że kochamy górników, 
to nie ma kwestii, ale że­
byśmy o nich myśleli go­
rąco? Zimą jest zimno.

{ Myślimy więc o nich in- 
tensywnie, kiedy jest przy 
dział węgla, oraz wspomi­
namy serdecznie, kiedy się 
węgiel w piwnicy kończy, 
a termin następnej raty 
wydłuża się z tygodnia 
no.miesiąc.

Mamy w stosunku do 
górników iciele serdeczne­
go ciepła, co zawsze idzie 
w parze z kalorycznością 
węgla.

Nawet kamienie, rzu­
cane nam pod nogi przez 
tych, którzy przed domem, 
na ulicy sortują świeżo 
otrzymany węgiel — nie 
osłabiają tej naszej miłoś­
ci. Ja to mam koks, więc 
raczej powinnam się uczu­
ciowo napiąć do hutników, 
ale ci. co ten koks rozdzie 
łają, za nie się na to nic 
chcą zgodzić, więc koks 
(po 372 zł za tonę) sta­
rannie mieszają z miałem 
węglowym, którego jest 
20 proc., oraz z kawałka­
mi węgla.

Wprawdzie w piecu nie 
chce mi się to palić, ale
0 górnikach myślę bez 
przerwy.

O systematycznym pod­
sycaniu w spoleczeństicie 
tego serdecznego uczucia— 
myśli również ZOM, po­
sypując tu i ówdzie śliskie 
jezdnie i chodniki miałem
1 żwirem icęglowym. W 
tym czasie prawdopodob-

zych 
wy­

li), cja) — 210 pkt. skoki: „ ,• , .
1 sz.auiy ii-u W Pru- !1 67>5 m> 3) Hyvaerinen (Fin-1) czyln chlata bu?ata)

y landia)_ 209 nkt as 1 nacJmorsfci Piach 2 mu‘
GÜ. odbędą się „owiało |i w 4)“ OsSs’(N«we“l)! »“'*““«• Tylko, że ten 

i we indywidualne mistrzost- j — 205 pkt., skoki 64,5 i 67 m : > jnaJfl ~ in n"
5) Martisen (Norwegia) —; nad 
204,5 pkt., skoki 64,5 i 66 m.

wa w tenisje stołowym. 
Zgłoszenia przyjmuje ko-

i Uwaga,

5)1 =« - -------- - I Mieszkańcy ulicy Budzysza,,
Dziennik, rybacki — lok. Gdańsk - Stogi. — Remonty mie sprzęt sportowy z 

n.-, Dla ^zciego cos miłe- szkań przeprowadzane są w mia- funduszów ; 2o,°L~ -Wszystkiego po troirę posiadanych przez MZBM śród! 11 nauszow 
®ó„2,3;f 7" osr>, WłAD. 24.00 ków. Kredyty na ten cel zostały - „ -

iuazyna tan. — lok. ostatnio pówaźnie zwiększone. I Cle na sprzęt“, dwa „kupimy

W burzliwym rozwoju spoi' j 
tu na wsi nie uniknięto jed- i
nak błędów. Niedostatecznie i001161 organizacyjny na miej 
propagowano sport wśród ko bCU p*ze<^ rozpoczęciem mi 
biet. Nie wychowano własne j -^zcsiw. 
go aktywu sportowego, stąd 
też słabość organizacyjna 
rad LZS, brak imprez sportu
wych, brak inicjatywy u WOJEWÓDZKIE LEKKOA- 
większości LZS w budowa- TLE TYCZNE MISTRZOST- 
niu sposobem gospodarczym: WA (biegi i rzuty) odbędą
obiektów sportowych. j się na stadionie Kolejarza w i wynosi aż 12 ^stopni powyżej "ze

Niewiele LZS kupowało Sopocie a nie iak zanowia- ‘ra" °J1,e n,ie P°Prawa niey ^ A me zapowia- j wszystkie konkurencje będą mo-
daliśmy, na stadionie Budo- 'gły si§ odbyć. Odwołano już de­

finitywnie zawody bobslejowe i sa 
Wlanych. Początek zawodów i neezkowe. Pod znakiem zapytania

stoi również turniej hokejowy.

to pamiątka z 
morza wątpliwej ^

'i 
S 
V
s
S
\

trwałości, nie to, co ten ) 
nasz kruszec, to nasze bo \ 
bactwo diamentowe, z któ- \ 
rego na jezdniach wyra- S 
biamy smołę. '

Taki żółty piach to się ) 
raz dwa wdepcze w ziemię < 
i am nie zauważy, że był, \ 
Co innego miał węglowy. S

Moja sąsiadka to zna ' 
górników tylko z uroczy- ) 
stości narodowych, a prze- , 
cięż o nich myśli, a os tat• ( 
nio — co pomyśli to aż > 
płacze. Do rozbudzenia w S 
niej lak silnego uczucia ^ 
przyczynił się nie tylko \ 
nasz kochany, pomysłowy <y 
ZOM, ale i gdańskie szo- 
feraki. \

S
Ci ostatni na niebie za- S 

uważyli zapowiedź wiosny, ) 
a na ziemi —- brak kon- (, 
troli drogowej, ■więc jeż- ś 
dżą pod hasłem „hulaj S 
delko“/ )

Więc ta moja sąsiadka ) 
przychodzi raz do domu, a } 
mąż w krzyk: — (

— O rany! Czarna os- i 
pal J

Ale to nie było to, bo 7 
czarne plamy miała nie l 
tylko na twarzy. Miała je 
głównie na szarym, gabar- 
dinoioym palcie. 'Te plamy 
z twarzy — to zmyła. Pal­
to odda do pralni i raz — 
dwa na przyszły sezon już 
będzie miała. Jak znalazł.

Wjmawdzie koszt i łzy 
itd., ale ZOM z szoferami, 
widać przynajmniej dbają 
o ten nieustający, seide- 
czny kontakt Śląsk — Wy 
brzeże,

len k

Igrzyska zimowe w NRD
wczesnych godzinachZimowe igrzyska NRD w Ober-1 żytku we 

hol z udziałem zawodników z Pol: rannych.
ski i Niemiec zach. zostały w śroj Hokeiści polscy trenowali juz 
c.ę uroczyście otwarte przez pre- j kilka razy rano. Grupa naszych 
nnera NRD Otto Grotewohla. W i narciarzy przybyła do Oberhof w 
czwartek zawody nie zostały je-; czwartek w nocy. Organizatorzy 
clua^ jeszcze rozpoczęte z po<wo-j spodziewają się, że zawody nar- 
du odwilży W stolicy 6portów zi: ciarskie będą jednak przeprowa- 
m o wych NRD panuje prawdziwie dzone i przewidują nastęnający 
wiosenna pogoda. Temperatura | piogram: piątek — biegi 15 km

mężczyzn i 10 km kobiet, sobota

własnych

Na 100 głosów z terenu „daj
o godz. 11.

— skoki do kombinacji i bieg pa 
trolowy, niedziela — sztafety 3x5 
km i 4x10 km, poniedziałek —

___ _ otwarty konkurs skoków i zam-
gdyż lód zdatny jest tylko do u- knięcie zawodów.
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„CZYTELNIK“,

Zamówienia 1 wpłaty na pre 
numeratę „Dziennika Bałtyc­
kiego" przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. „Dziennik 
„Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze­
daży dzienników i czasopism.
Druk, Gdańskie Zakłady Gra­
ficzne — Gdańsk.
Zam 411 — W-6-112

FACHOWCY POSZUKIWANI
mrwjytp: a-

Techników z dyplomami i praktyką fabryczną 
zatrudnią od zaraz Zakłady Przemysłu Tłuszczo­
wego im. M. Migały w Gdyni. Warunki płacy do 
omówienia w dziale kadr Gdynia - Port, ul. In- 
dyjska 7. 285-K

2 inżynierów z praktyką z zakresu budownictwa 
mieszkaniowego i wiejskiego poszukuje od zaraz 
Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe w Lę­
borku, ul. Marii Konopnickiej Nr 1. Warunki d> 
omówienia na miejscu. Mieszkanie zapewnione.
Zbożowców na stanowiska kier. elewatorów, ma­
gazynierów w Gdańsku i w Elblągu oraz 1 księ­
gowego rewidenta w Gdańsku zatrudnią Gdań­
skie Okręgowe Zakłady Zbożowe .,PZZ” w Gdań 
sku, ul. Długi Targ 1—7. Zgłoszenia przyjmuje 
sekcja kadr. 282-K
* kalkulatorów ze znajomością remontów silni­
ków i robót elektrykarskich zatrudni natych­
miast PP i UR „Arka” w Gdyni, ul. Waszyngtona 
34/36. Warunki płacy do omówienia w dziale 
kadr T nie-ro. pokój nr 24. 286-K
Stolarzy meblowych wykwalifikowanych na ro­
boty ręczne fornierowane zatrudni od zaraz Dy­
rekcja Gdańskich Zakładów Drzewnych Przemy­
słu Terenowego, Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Pilotów 
(dawniej Lotnisko Sportowe). 288-K
inżyniera względnie wysoko kwalifikowanego 
'echnika budowlanego na stanowisko kosztowea 
io analizy kosztów własnych budów zatrudni 
■atychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto- 
,vo - Budowlane w Gdyni, Traugutta 9. Wyna­
grodzenie według układu zbiorowego pracy w bu 
downictwie. Bliższe warunki do omówienia na 
miejscu. 296-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SZAFĘ trzydrzwiową, nowo­
czesną — kupię. Zgłoszenia. 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 40 
(stragan owocowyl 247-P

SAMOCHÓD DKW lub Fiat 
500 kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„652“. 652-G

LOKALE

SAMOTNY dobrze sytuowa­
ny poszukuje pokoju w trój 
mieście Oferty Biuro Ogło­
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„655“. 555-G

E U P N O

KUPIĘ warsztat stolarski.
silnik elektryczny od 3 do
4 KW. Stolarnia- Ostrowski
Stanisław. Gdańsk ul.
«.to. 26 632-a

KUPUJE 'wyciągi łańcucho­
we (flaszencug), towotnicę 
nożną, klucze samochodo­
we, używane łożyska, motor 
elektryczny 1-fazowy 05 KW 
do 1 KW, mot«{ 3-fązowy, 
Renowator ~ Gdańsk - 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 148. 
te!, 414-39, 609-G

W BYDGOSZCZY zamienię 
2 pokoje z kuchnią na takie 
samo lub większe na trasie 
Gdańsk — Redą. Oferty po­
ste restante Gdynia. Gra- 
nowska lub telefon 91-22. ,

KAWALERKĘ z wygodami 
zamienię na podobne. Ru- 
iiński, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów e5, sklep 96

ZAMIENIĘ duży słoneczny 
pokój i korytarz z używal­
nością kuchni, wygodami na 
mniejszy słoneczny bez u- 
żywalności kuchni w Gdy- 
nj — Orłowie. Student Ra- 
tslczyk, poste restante Gdv 
nia. 234-P

ZAMIENIĘ mieszkanie (do­
rn ek jednorodzinny) z ogród 
Idem. dobre warunki hodo­
wli inwentarza w Pruszczu 
Gdańskim, na mieszkanie 
(chętnie z małym ogród­
kiem) na trasie Wrzeszcz, 
Sopot, Gdynia. Zgłoszenia 
kierować: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“ Gdańsk pod — 
„Pruszcz“, 584-G

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy. 
pokojowe z kuchnią, służ­
bówką w Malborku na mniej 
sze w trójmteście. Telefon 
Sopot 516-04 589-G

3 POKOJE z kuchnią, wygo­
dami no remoncie w cen­
trum Wrzeszcza zamienię na 
damek jednorodzinny z o- 
grodem lub 4 pokoje z ku­
chnia w trójnjleiHe, — tel. 
420-43. 240-P

POSZUKUJ® na okres od 20 
maja do 1 września mieszka 
nia 1—2-pokoj owego z wo­
dą bieżącą, możliwie blisko 
lasu w Sopocie lub pobliżu 
(Jelitkowa). Warszawa, Frań 
cuska 33—3, Kruczkowska.

DWA mieszkania: dwupoko- 
jowe z wspólna łazienką i 
jednopokojowe z wspólną 
kuchnią, łazienką zamienię 
na 3 lub 4 pokoje w śród­
mieściu Gdyni. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „639“. 63D-G

ZAMIENIĘ 3 lub 4-pokojo- 
we mieszkanie komfortowe 
w centrum Szczecina na no 
dobne łub większe z ogród­
kiem w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „Szczecin“.

POKÓJ z kuchnią, tarasem 
w Radości zamienię na po­
dobne lub większe w Gdyni 
lub Orłowie. Wiadomość tel, 
91-80, godz. 14—17. 656-3

ZAMIENI® pokój z kuchnia 
■w Łodzi na podobne w Gdań 
sku lub Gdyni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
pod „656“. 657-G

ZAMIENię pokój z kuchenką 
(poddasze), samodzielne w 
Gdańsku - Oliwie na mi«3s 
kanie pod Warszawą. Waruu 
ki do omówienia. Oferty Bhi 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
„642“. 642-G

ZAMIENię 4-pokojowe mie­
szkanie z kuchnia l ogrodem 
owocowym w Koszalinie na 
2 pokoje z kuchnią (nawet 
wspólną) -w Gdyni lub trój­
mieście. Wiadomość: Gdy­
nia. Ujejskiego 31/5, — teł. 
37-45. 230-P !

ZAMIENIĘ komfortowe dwu \ 
pokojowe samodzielne miecz ' 
kanie z wszelkimi wygodami j 
na Kamiennej Górze na po- j 
dobne w śródmieściu. Zgło- i 
szenia Gdynia, ńwłętojaó- I 
Stea 49. skies 860-0

PRACA
WYCHOWAWCZYNI docho­
dząca lub stała do 10 mieś. 
dziecka potrzebna. Oliwa, 
Słoneczna 3—3, godz. 18—20.

Z G O B Y
ZNALAZCĘ teczki z ważny­
mi dokumentami zagubio­
nej w Gdyni w no ciąg u War 
szawa—Lębork w dniu 1. II. 
1955, proszę o zwrot doku­
mentów za wynagrodzeniem 
na adres: Krzemiński, Gdy­
nia - Port, Indyjska 7,

SICZEK Wandzie. Sopot, 
Bieruta 40 skradziono legi­
tymację służbową wydaną 
przez PMRN w Sopocie.

CZAJA Teresa., Wrzeszcz. 
Marksa 122 zgubiła legityma 
cję studencką nr 3433,

FŁOWIŃSKI Henryk — 
Gdańsk - Siedlce. Zakopiań­
ska 9/9 zgubił przepustkę 
tymczasową Stoczni Gdań­
skiej. 646-G

NAUK A

ANGIELSKIEGO, niemiec­
kiego wyucza szybko długo­
letni nauczyciel. Gdynia. 
Starowiejska 24a—4.

LEKARSKIE
GABINET kosmetyczny El- 
bląs\ Długa 60, teł. 910 wy­
konuje wszystkie zabiegi w 
zakresie kosmetyki, udziela 
porad bezpłatnie, 283-P

RÓŻ N* E

ZGINĄŁ pies terier popiela­
ty (podpalany). Zwrot wyna 
grodzę Sopot, Chopina 9—1, 
godz. popołudniowe.

OSTRZEGA się przed kup­
nem skradzionej dużej zło­
tej koperty zegarka męskie­
go Duża nagroda. Wiado­
mość: Woj. Przedstęb. Inst. 
Gdańsk, tel. 340-15. 643-G

PRZYBT AKANY wilk suka 
Odebrać as® ot, Bieruta 
14—1. 583-G

WYPOŻYCZĘ pianino od ko 
goś na rok. za miesięczną 
opłatą. Wrzeszcz, Danusi 
8—1, godz. 13—15. 650-G

SPRZEDAŻ
KANARKI dobrze śpiewają­
ce sprzedaje. Sopot, ul. Mal­
czewskiego 16e, I p. 563-G

SPRZEDAM radioodbiornik 
„Pionier“ i adapter nowy. 
Wrzeszcz, Partyzantów 18—3.

SPRZEDAM dubeltówkę kal. 
16, śrutownik na walce. An 
tom Gombiowski, Kolonia, 
p>-ta Chiwaszczyno, 111-P

SPRZEDAM motocykl BMW 
„Sahara“ 750 cm. Gdańsk, 
Jana z Kolna 7 w podwórzu.

SPRZEDAM radio „Agę“ i 
„Pionier“. Wrzeszcz, Wiązo­
wa 14 m. 2. 246-P

SPRZEDAM pianino krzyżo­
we, stan bardzo dobry. Gdy­
nia, tel. 34-03. 245-P

SPRZEDAM komplet mebli 
kuchennych. Wiadomość: — 
sobota godz. 17—19, niedzie­
la godz. 10—13. Sopot, Plac 
Wolności 7 m. 5. 257-P

SPRZEDAM sypialnię duży 
zegar stojący, 6 krzeseł wy­
bitych skórą, stół rozsuwa­
ny i dywan. Sopot. Stalina 
707/3. 640-G

SPRZEDAM radioodbiornik 
A. T. Super. Mikutel An­
drzej, Gdańsk - Nowy Port, 
Łady Jana 3, wejście przez 
portiernię. 616-G

RADIO bateryjne typu „Pio 
nier“ sprzedam. Sopot. ul. 
Żeromskiego 28. 641-G

PILNIE Sprzedam kompletny 
silnik ze skrzynka biegów’ 
pełno sehronizowaną BMW, 
Typ 326, tylko dotarty po­
niemiecki (fabryczny) z pa­
pierami. Wrzeszcz, Partyzan 
tów 45/2, gedz 16—21. kor- 

j kuć Henryk. 647-G

KREDENS, stół Jasny — 
dąb sprzedam. Sopot. Pu­
łaskiego 34—2. 653-G

SPRZEDAM samochód dwu­
tonowy po remoncie, lub za 
mienię na osobow’y, Sopot. 
Dzierżyńskiego 5/2, 649-G

RADIOODBIORNIK „Aga“ 
sprzedam. Wrzeszcz, Karola 
Marksa 92—2. 645-G

SPRZEDAM radio AT 600 — 
nowe. Gdańsk Siedlce. Za­
kopiańska Se. m. 2, 644-G

SPRZEDAM krowę młodą po 
ocieleniu Gdynia - Grabó­
wek, ul. Niemojewskiego nr 
25 . 276-P

SPRZEDAM roczne psy my­
śliwskie. Wrzeszcz, Jesiono­
wa 14b, m. 16. 620-Q
SPRZEDAM wóz Jednokon­
ny ogumiony 16 x 550, stan 
dobry, Elbląg, Nowodworską 
12. 281-P
OKAZYJNIE sprzedam bo* 
bry. Gdynia, Dzierżyńskiego 
44/9. 279-F

OKAZYJNIE sprzedam akor­
deon (80 basowy. 3 registry) 
Gdańsk _ Siedlce, ul. Tarasy 
12—5. 610-G
SPRZEDAM magiel elektry­
czna (suszy, prasuje) do u- 
żytku domowego. Wrzeszcz, 
Nowotki 15—1. 263-P

SPRZEDAM bufet duży, bar 
dzo ładny. Oglądać w nie­
dzielę cały dzień. Gdynia, 
Beniowskiego 3a—5, 266-P

Dyrekcja Gdańskich Zakładów 
Gastronomicznych

zawiadamia stałych bywalców, i»
w dniu 5. II. 55 r. po skończonym re­
moncie. zostanie otwarta z no­
wym urządzeniem wnętrza kawiarnia 
„M ORSKA” we Wrzeszczu 
czynna od godz. 13. 290 -K

OWCZARKI alzackie, szcze­
nięta czystej rasy. wysokie' 
klasy z rodowodami s 4 po 
koleń na zamówienia. Hodo­
wla Zwierząt Futerkowy cl - 
Brda. Szkolna 7. 239-P

WÓZKI dziecięce wzoru czes 
kiego: głębokie ceratowe,
sportowe na kulkach pole­
ca: Gdańsk. Kartuska i. '

Uwaga kontrahenci i prenumeratorzy wyda- 
dawniciw prasowych!

P. P.K. „RUCH” Oddz. Wojew. w GDAŃSKU
zawiadamia, że w związku ze zmianą rachun­
ku czekowego P. K. O. — Gdańsk, wszelkie 
należności z tytułu prenumeraty pism oraz 
innych rozliczeń należy wpłacać na NOWE 

KONTO P. K. O. Nr 52-6-4080.
293-K

W
-


